
Mamy dziś

jeden program
i jedno!itq organizacją

PREZYDENT R.P. BIERUT 
sumuje wyniki dyskusji 
na Kongresie Zjednoczeniowym

WARSZAWA (PAP). Po zakończeniu dyskusji 
na trybunę wstępuje Bolesław Bierut. Rozle
gają się frenetyczne oklaski, wszyscy stoją. 
Owacja trwa długo. Wreszcie ob. Bierut 
zabiera głos.

„Muszę stwierdzić — powie
dział Prezydent Bierut — że za
równo obydwa referaty, złożone 
Kongresowi w tej sprawie, jak i 
dwudniowe wypowiedzi delegatów 
Kongresu, wykazały całkowitą 
zgodność i jednomyślność w naj
bardziej ważnym i zasadniczym 
zagadnieniu — na jakich podsta
wach ideologicznych winna opie
rać się Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza.

wielką socjalistyczną rewolucję listo
padową, której wynikiem jest ustrój 
socjalistyczny w ZSRR — teoria nau
kowa i rewolucyjna, praktyka mark- 
sizmu-leninizmu. Stanowisko całego 
Kongresu jest pod tym względem jed
nolite. zwarte, zdecydowane, wolne od 
jakichkolwiek wahań, lub wątpliwo
ści. (Wszyscy wstają. Burzliwe okla
ski.)

Przykry zgrzyt
Parę słów o wystąpieniu, które za- 

brzmiało na tym kongresie jak przy
kry zgrzyt — o wystąpieniu tow. Wie
sława. Dla nikogo nie ulega wątpli
wości. że w przemówieniu tym pod 
płaszczykiem ogólnikowych rozważań, 
kryje się nacjonalistyczna i antypar- 
tyjna treść. Ostatnie jego oświadcze
nie nic w istocie nie zmienia. Nie 
przypadkowo walczyliśmy z odchyle
niem nacjonalistycznym i prawicowym 
przed połączeniem partii. Dzięki te
mu zjednoczona partia jest zwarta i 
Jednolita (huczne oklaski).

Odchylenie prawicowo - nacjonali
styczne, jako zorganizowana grupa, 
zostało rozbite. Tow. Wiesław wy
stąpił tu jako pogrobowiec tej grupy, 
której inni uczestnicy idą teraz razem 
z partią. Takie jest znaczenie jego 
wystąpienia, które wskazuje nam za
razem, że należy z całą ostrożnością 
zwalczać każdy przejaw nacjonali
stycznego i prawicowego odchylenia.

Podstawa naszej ideologii była wy
próbowana w 100-letniej walce mię
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
sprawdzona w 70-letnich doświad
czeniach polskiego ruchu robotnicze
go, wcielona w życie przez zwycięską

Entuzjazm mas
Więcej nawet. W ciągu 4-dniowych 

obrad Kongresu przybywają ze wszy
stkich stron Polski delegacje robotni
ków, chłopów, kobiet, młodzieży, któ-

Żadna pomoc i żaden układ
nie uratuje reżimu Czang-Kai-Szeka

Komunikat chińskiej armii ludowej

re składają Kongresowi meldunki z 
frontu pracy na wszystkich odcinkach 
naszego życia społeczno-gospodarcze
go. Cóż one mówią?

Mówią, że wszędzie 
je szczególnie gorące 
dnie i miesiące teino 
ta przynosi narodowi olbrzymie plony, 
znacznie przekraczające zaplanowane 
rozmiary, że ten dodatkowy wysiłek 
mas pracujących to nie tylko ofiarny, 
serdeczny dar dla Zjednoczonej Par
tii, ale to przede wszystkim wyraz po
litycznego i ideologicznego stosunku 
tych mas do trosk i zagadnień, stano
wiących treść obrad Kongresu. Sto
sunek ten i postawa mas pracujących 
Polski jest jasna, jednolita, zwarta, 
nie budząca najmniejszych wątpliwo
ści. Wzywają one zjednoczoną partię 
potężną wymową czynów, meldunków 
i słów — słów gorących, płomiennych, 
radosnych, wzrusza jących i zdecydo
wanych — aby prowadziła lud pracu
jący do socjalizmu i aby prowadziła 
go właśnie jedyną i wypróbowaną 
drogą marksizmu-leninizmu.

Drogą tą partia pójdzie (burzliwe o- 
klaski).

Taki jest najbardziej podstawowy 
wynik obrad Kongresu nad pierwszym 
punktem porządku dziennego." 
(Dalszy ciąg przemówienia Prezydenta 

Bieruta na stronie drugiej)

w Polsce pulsu- 
w te dni, tygo- 
pracy, że praca

WARSZAWA (PR). Komitet cen
tralny chińskiej armii ludowej ogłosił 
następujący komunikat w sprawie sto
sunków chińsko-amerykańskich:

Deklaracja głosi m. in., że Czang- 
Kai-Szek i Kuomintang zamierzają od 
dać reżim pod wojskową opiekę Stanów 
Z ednoczonych. W wyniku przeprowa
dzonych rozmów na ten temat został o- 
pracowany plan ochronny Szanghaju 
przez St. Zjednoczone oraz przejęcia 
przez amerykańskie siły zbrojne admi
nistracji niektórych innych obszarów.

Chińska partia komunistyczna — czy
tamy w deklaracji — stanowczo prze
ciwstawi się układowi reakcyjnego 
rządu i nie uzna jego mocy prawne . 
Rząd Kuomintangu znajduje 6ię u pro
gu klęski. Żadna pomoc i żaden układ 
zawarty z jakimkolwiek obcym rządem 
nie może go uratować, żadna pomoc 
i żaden układ nie są również w stanie 
ochronić interesów jakiegokolwiek ob-

cego rządu. Upadek rządu Kuomintangu 
odbiera znaczenie poprzednio zawartym 
pizez ten rząd porozumieniom.

Chińska partia komun styczna stwier
dza, że wszelka pomoc wojskowa i go
spodarcza udzielona Kuomintangowi 
stanowi akt wrogi wobec narodu chiń
skiego. Pomoc taka winna natychmiast 
ustać a wszelka interwencja zbrojna 
rządu Stanów Zjednoczonych w obro
nie Kuomintangu będzie uznana za akt 
agresji przeciwko terytoriom suweren
nych Chin. Odpowiedzialność za wyni
kłe z tego konsekwencje spadnie na 
rząd Stanów Zjednoczonych.

Francusko - brytyjskie rozbieżności 
w ujęciu prasy paryskiej

PARYŻ (PAP). Prasa francuska w 
dalszym ciągu poświęca wiele uwagi 
sprzecznościom, jakie ■wyłoniły się o- 
statnio między Francją a Wielką Bryta
nią. Paryskie koła rządowe krytykują 
czteroletni plan gospodarczy ministra 
Crippsa, Plan ten określa się, jako 
sprzeczny z zobowiązaniami Wielkiej 
Brytanii w ramach planu Marshalla.

Dziennik „Le Monde" oskarża Cripp
sa o prowadzenie polityki autarkii,

5 mil. ton cementu
wyprodukowaliśmy po wojnie

KATOWICE (PAP). W dniu 17 
bm. produkcja cementu w Polsce wy
niosła od chvrili jej podjęcia po wyzwo. 
leniu 5 mil. ton. Wynik ten świadczy o 
stałym postępie w produkcji cementu i 
zwycięskim pokonywaniu przeszkód 
spowodowanych dewastacją zakładów 
przez niemieckiego okupanta. Podkre
ślić należy, że w roku bież, produkcja 
cementu osiągnie stan zbliżony do po
ziomu przedwojennego.

stwierdzając, że Londyn domaga się o- 
fiar od innych krajów marshallowskich, 
podczas gdy sam nie wykazuje żadnej 
gotowości do ustępstw.

Plan Crippsa uwzględnia jedynie in
teresy Wielkiej Brytanii i podważa 
współpracę gospodarczą krajów mar
shallowskich — piszą prorządowe dzien
niki francuskie. Plan ten przewiduje 
eksport maszyn z Wielkiej Brytanii do 
krajów marshallowskich na sumę 425 
milionów dolarów, podczas gdy na im
port maszyn z tych krajów przeznacza 
zaledwie 20 milionów dolarów.

Polemika francusko-brytyjska uja
wnia sprzeczności panujące między 
krajami marshallowskimi. Prasa stwier
dza, że ujęcie wszystkich krajów Eu
ropy zachodniej pod jeden strychulec 
marshallowski jest błędem, ponieważ 
kraje Europy zachodnie’ posiadają ró 
żne, sprzeczne ze sobą Interesy. Przy- 
znaje to ,,Le Monde", który oświadcza, 
że gdyby Francja poprawiała swój bi
lans płatniczy metodami, stosowanymi 
przez Crippsa, to plan Marshalla roz
leciałby się.

lli/mona cijfr
z referatu min. MINCA

NA TRYBUNIE MIN. MINC. SALA CHŁONIE PRZEZ KILKA GODZIN 
Z NIESŁABNĄCĄ ANI PRZEZ CHWILĘ UWAGĄ OGROMNĄ ILOŚĆ FAK
TÓW, LICZB. UJĘTYCH PRZEZ MÓWCĘ W JASNY OBRAZ POD NAZWĄ: 
OSIĄGNIĘCIA GOSPODARCZE DEMOKRACJI LUDOWEJ W POLSCE. TAKI 
JEST BOWIEM TEMAT PIERWSZEJ CZĘŚCI REFERATU MIN. MINCA.

Liczby. Polacy nie mieli nigdy zamiłowania do liczb, do zagadnień 
ściśle gospodarczych. Stopniowo przełamujemy w sobie tę Jakąś 
pokutującą w nas niechęć do konkretu. Rozumiemy coraz lepiej, 
jak ogromne, podstawowe znaczenie mają dla społeczeństwa i dla 
państwa sprawy gospodarcze.

pisała.: „Jeżeli pysznimy się naszymi 
osiągnięciami, winniśmy się przyjraeć 
Polsce. Ten kraj, zbombardowany 1 
zamieniony w gruzy, spalony, zniszczo
ny przez okupanta, w roku 1945 zrów
nany był z ziemią. Polska odbudowuje 
się w sposób zadziwiający. Plany so- 
stały osiągnięte, a nawet przekroczono. 
Wielu górników podwoiło, a nawet po- 

1 troiło wydajność. Plan wydobycia to-

Liczby mówia(
A więc trochę liczb z referatu min.

Minca.
Rozwój naszego przemysłu po wojnie 

tak się oto przedstawia:
Gdy produkcję w r 1937 określić 

lieżbą 100, to w r 1945 osiągnęliśmy 
zaledwie 38, w r. 1946 już 77, w r. 194? 
wyprodukował nasz przemysł 107, a w'etał przekroczony o półtora miliona to©, 
r. 1948 wskaźnik produkcji wyniesie Polacy nie ograniczyli swych żarnie* 
140,5. Irzeń, a myśmy to niestety uczynili".140,5.

Dla porównania: we Włoszech pro-j 
dukcja przemysłowa w pierwszym: 
kwartale roku bieżącego wyniosła za*’ 
ledwie 63 proc., w stosunku do przed* 
wojennej, a we Francji w październiku 
roku bieżącego — 92 proc ' Idziemy
więc w szybkim tempie w górę. Nasz 
kraj — rolniczo-przemysłowy — za* 
mienia się w naszych oczach w kra] 
przemysłowo*roln iczy. Błogosławione 
skutki uprzemysłowienia kraju będzie
my odczuwali z każdym rokiem coraz 
silniej.

Chińska armia to&wa
zajęła Zagłębie Mentukau
LONDYN (PAP). Jak donosi roz

głośnia Chin demokratycznych, oddzia
ły armii ludowej zajęły zagłębie wę
glowe Mentukau, położone w odległo
ści 16 km na zachód od Pekinu. Gór
nicy chińscy uniemożliwili cofającym 
się wojskom Kuomintangu zniszczenie 
kopalń i po zajęciu ich przez armię 
ludową przystąpili niezwłocznie do pra
cy. W odległości 24 km na południowy 
zachód od Pekinu oddziały armii lu
dowej zajęły miasto Weng-Ping. Na 
północ od Peng-Pu otoczone zostały 
4 grupy armii Kuomintangu. Tien-Tsin 
jest całkowicie odcięte od świata zew
nętrznego. Nawet połączenie telefoni
czne zostało przerwane. Na północ od 
Fang-Ku oddziały armii ludowej zajęły 
Pei-Tang.

Głos ma Anglia
Czy tylko my sami mówimy o sobie, 

ż© praca, odbudowa i budowa idzie u i 
nas szybko i sprawnie?

Nie tylko my sami. Piszą o tym tak* 
że obcy, np Anglicy.

Min. Minc w swoim referacie przyta* . 
cza kilka bardzo "wymownych głosów. 
Zupełnie inaczej pisała o naszej sytu* 
acji gospodarczej prasa brytyjska w ro» 
ku 1945 i 1946, a zupełnie inaczej pi* 
sze o nas teraz.

W grudniu 1945 roku można było wy* 
czytać w angielskim piśmie „Tribune": 
„Polska znajduje 6ię w strasznym po* , 
łożeniu. Miliony ludzi przybywają z 
terytoriów przyłączonych do Rosji, w , 
poszukiwaniu nowych siedzib. Miliony 
osiedlane są na nowych Ziemiach Za- i 
chodnich. jednakże nowi przybysze I 
znajdują zamiast oczekiwanego Eldora
do, całkowitą pustynię, kraj zupełnie 
ogołocony z inwentarza żywego i mar- 1 
twego".

W marcu 1946 r. pismo „The Econo* 
mist" przepowiadało o Polsce: ,,W kra* 
ju, zarówno na wsi i jak w miastach, 
zagraża głód'.

Nawet jeszcze w lutym 1947 r. pismo 
„Tribune" wróżyło Polsce katastrofę, 
w razie nieotrzymania kredytów zagra* 
niicznych: „Jeśli Polska nie otrzyma 
kredytów, nie będzie mogła importo
wać, a tym samym proces odbudowy 
ulegnie zahamowaniu",..

Od tego czasu gruntownie zmieniła 
się opinia pism angielskich. W lipcu 
1948 r. angielskie pismo „New States- 
man aind Nation" tak oto opisywało sy
tuację w naszym kraju: „Ogólne wra
żenie, jakie wynosi się z Polski po u* 
pływie trzech lat od chwili zwycięstwa 
europejskiego, można sformułować je
dynie w ten sposób, iż rany, zadane 
przez wojnę, zabliźniają się wprost cu= 
downie" ..

Osiągnięcia Polski nie tylko są wł* 
doczne, ale wprost niewiarygodne. An
glicy, którzy mieszkają w Polsce od r. 
1945, jednomyślnie stwierdzili, że przed 
trzema laty nie odważyliby się prze* 
powiedzieć nawet w 50 procentach do
konanej już odbudowy".

„Dailly Mail" w czerwcu 1948 r. tak

Zbudowaliśmy
nowe miasto

Bardzo interesujące liczby, tyczące 
się odbudowy Warszawy podał miii. 
Minc. A więc w ramach państwowego 
planu inwestycyjnego, nie licząc innyóh 
środków, na odbudowę Warszawy wy
dano od roku 1945 około 48 miliardów 
złotych.

Jeżeli uwzględnić poaa budową do
mów, wysiłek, włożony w odbudowę 
mostów, jezdni, urządzeń komunikacyj
nych, energetycznych, wodociągów itp.H 
to można by stwierdzić — mówił mla. 
Minc, — że wysiłek ten równa się pra
cy, potrzebnej do wybudowania i peł
nego wyposażenia zupełnie od nowa, w 
szczerym polu miasta, średniej wielko
ści, np. takiego jak Kraków.

*

Przemówienie min. Minca poda
my jutro.

Najpierw - 

podporządkowanie siet 

a potam dolscy 
Brutalna szczerość sen.Tafta

WASZYNGTON (PAP). Senator 
republikański Robert Taft, który nieda
wno powrócił z podróży po krajach 
marshallowskich, wypowiedział się za 
zredukowaniem w przyszłym roku fun
duszów z tytułu pomocy amerykańskiej. 
Oświadczenie senatora Tafta staje się 
zrozumiałe w świetle ostatnich tarć, ja
kie zarysowały się między krajami 
marshallowskimi a USA. Taft powie
dział dosłownie: „Musimy tym krajom 
pokazać, że pomoc amerykańska nie 
jest stałym darem, na który mogą li
czyć bez podporządkowywania się na
szym żądaniom". Sen. amerykański dal 
wyraźnie do zrozumienia, że Stany je
dnoczone traktują plan Marshalla 
środek zmuszania państw Europy za' 
chednrej do posłuszeństwa

Kiedy ukaże się narodowe wydanie dzieł
Udania Mickiewicza ?

Ministerstwo Kultury i Sztuk? komu* 
nikuje, że prace nad pierwszą serią na* 
rodowego wydania dzieł A. Mickiewi
cza dobiegają końca i w najbliższym 
czasie Spółdzielnia Wydawniczo-Oświa- 
towa „Czytelnik" rozpocznie wysyłkę 
tomów zamówionych w przedpłacie.

Pierwsze egzemplarze, które już się 
ukazały, będą wręczone jako dar w 
dntu 20 bm. uczestnikom historycznego 
Kongresu P. Z. P. R.

Termin ukazania się pierwszej serii,

który został podany w ogłoszeniach o 
przedpłacie, nie mógł być dotrzymany j 
z powodu trudności, na jakie napotykał 
komitet redakcyjny.

Trudności te wynikały z niezwykłego 
pietyzmu, z jakim ustalono teksty po» 
równując najlepsze wydania dotychcza* 
sowę ze sobą oraz autorami lub wiaro* 
godnymi odpisami.

Za opóźnienie więc nie odpowiada 
organizator wydania. Spółdzielnia Wy* 
dawntezo*05wistowa „Czytelnik".

Anglosasi przyg&Mwfil

beHińskts
BERLIN (ZAP). BurnJsKz Kadłubo

wego magistratu zachodniego Berlina, 
Ernst Reuter oświadczył reprezentantom 
niemieckiej prasy że’«rk’rótre unie
sione zostaną granice między zachod
nimi sektorami i nastąpi koordynacja 
gospodarcza i adnrnisiracyina trzech 
zachodnich sektorów Berlina. Dotych
czas nawet równobrzmiące rozporządze
nia musiały być wydawane z osobna 

miasta ^Poruszając zagadnienie waluty 
w Berlinie. Reuter wyraził przypuszcze
nie że w zachodnich trzech sektorach 
Berlina będzie uż w niedługim1 czasie 
obowiązywała wahita zaffcodn;o-nhe- 
miecka. Burnrstiz Reuter domagał się 
od władz anglo-amerykańskich zwięk
szenia dostaw żywności oraz węgla do 
Berlina, utrzymując, że dowóz produk- 

- tów żywnościowych i opału drogą po
wietrzną nie jest dostateczny.

przez trzech komendantów wojskowych



Wyraźny podział zadań

nńslwo Ludowe wobec Kościoła
■ Stanowisko demokracji Indowej i rządu Indowego w Polsce wobec 
fcligii i Kościoła, od dawna wyraźnie określone, znalazło raz jeszcze 
jasne sformułowanie w przemówieniu gen. Aleksandra Zawadzkiego, 
na Kongresie Jedności.

Dobrze się stało, że wybitny przedstawiciel Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej powiedział wszystko co najistotniejsze w tej spra
wie, ponieważ od dawna czynione są niemałe wysiłki, aby wprowa
dzić zamieszanie pojęć wśród katolików polskich, aby wywołać w 
ich sumieniu rozterkę — dla wiadomych celów politycznych, nic 
wspólnego z religią nie mających.

Każdy katolik w Polsce, bezpartyj-[w sprawy polityki państwowej. Co wię- 
nv czy partyjni, otrzymał aulo- cej PZPR domaga się od duchowień- 

rytatyune, złozone na Kongresie o- [ siwa wszystkich wyznań bezwarunko, 
świadczenie: -»-»—»

Polska Zjednoczona Partia Robotni
cza nie walczy z relig ą, co więcej 
PZPR stoi na stanowisku ochrony wol
ności sumienia i swobody wyznań reli
gijnych. Znaczy to, że PZPR respektuje 
uczucia religijne ludzi wierzących, gwa-

wo lojalnego stosunku do Państwa Lu
dowego w jego poczynaniach, przyno
szących pełne wyzwolenie społeczne, 
dobrobyt, postęp i szczęście ogromnej 
większości Narodu...

I tu wszystko jest zrozumiałe i oczy
wiste. Państwo Ludowe i jego przodu-

Wykorzystując swoją szatę duchow
ną, grając na uczuciach religijnych lu
dzi wierzących, pewna część kleru pro
wadzi szkodliwą dla Państwa i dla Na
rodu pracującego robotę. Wystarczy 
wspomnieć popieranie sił reakcyjnych 
w Polsce, a nawet Zbrodniczego podzie
mia. Wystarczy przypomnieć próby dy
skredytowania współzawodnictwa pra
cy, które jest dźwignią rozwoju gospo
darczego kraju i dobrobytu społeczeń
stwa.

Rzecz zrozumiała, że Państwo będzie 
energicznie zwalczało wszelką antypań
stwową i reakcyjną działalność tej wła
śnie części kleru, która — zamiast wy
pełniać swoje obowiązki religijne — 

‘uprawia szkodliwą politykę. Tym o- 
słrzej rysuje się szkodliwość takiej 
działalności, że wielu księży zajmuje 
stanowisko postępowe, stanowisko lo
jalne wobec Państwa Ludowego, a pra
cę swoją poświęca sprawom wiary, 
polityki.

nie

u</uvid iri-yi ue iuuw v»» --------- -------------- ------ - - i----
rautuje prawną oi.hronę kh obrzędów!jąca Partia, pozostawiają Kościołowi

zupełną swobodę w sprawach relig.il, 
ale — rzecz jasna — nie mogą się zgo
dzić, aby Kościół — instytucja religij
na — mieszał się do spraw polityki 
państwowej, a tym bardziej, by du
chowni byli nielojalni i działali wrogo 
wobec Państwa, w któnm żyją, które ( 

«. im umożliwia pełnienie obowiązków 
związani jednością klasy robotniczej, i duszpasterskich.

ł »•. ’v f-I/i -t «

religijnych, stoi na stanowisku nie mie
szania się państwa do spraw religijnych 
ludzi wierzących.

„Nasza partia PZPR wie dobrze, że 
większość społeczeństw^ polskiego, to 
są wierzący katolicy Od tej masy ka
tolików nie czujemy się niczym oddzie
leni. Przeciwnie. Czujemy się z nią i

sojuszem robotnkzo-chłopskim, wspól
notą narodową — poprzez zbudowanie 
bezklasowego ustroju społecznego — 
do moralno-politycznej ieiności naro
du, wreszcie i tym, że PZPR liczy w 
swoich szeregach wiele tysięcy ludzi , 
wieizących..."

Nic do tych słów dodawać nie trze-; 
ba. Są dostatecznie jasne i dla wszyt
ki ch zrozumiale Są najściślej zgodne! 
ze stanem rzeczy w Polskim Państwie 
Ludowym, w którym istnieje pełna wol
ność wierzenia i uprawiania praktyk 
religijnych, w którym duchowny ma 
zupełną swobodę c’ziąłania w zakresie 
swoich funkcji duszpasterskich — swo
bodę większą, niż w niejednym kraju 
zachodnio-europejskim (np. Szwajcaria, 
Francja).

Nielojalność
Każdy tę słuszną niewątpliwie zasa

dę może skonfrontować z praktyką lat 
ostatnich i stwierdzić: Państwo Ludowe

Zdrowy podział zadań
Konsekwencją zrozumiałego 

wszystkich podziału: Państwo to spra
wy polityki, Kościół to sprawy religji 
— powinien być rozdział Kościoła od 
Państwa. Rozdziaj ten jest od dziesią
tek lat faktem w innych krajach euro, 

^ejskich, jak np. we Francji, w której 
także większość ludności stanowią ka
tolicy. Trzeba sobie powiedzieć, że je
steśmy w tej sprawie grubo opóźnieni 
za Europą, że utrzymują się u nas sto
sunki nietolerowane nawet przez Fran
cję, sprzed pierwszej wojny światowej,

PZPR stoi na gruncie rozdziału Ko
ścioła od Państwa (a więc świeckości,

dla
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| zasady tej przestrzega, na tomiast jest wisz^o^nic^wa i wszelkich instytucji pań* 
IPolsce część kleru — kleru społecznie stwowych). Jest to stanowisko, zgodnie 
zacofanego, wstecznego, — który ata«lZ którym Kościół zajmuje się sprawami
Polsce część kleru — 1 
zacofanego, wstecznego, 
kuje, gdzie może Państwo, usiłuje pod- 
ważyć jego autorytet, próbuje szkodzić 
realizacji wielkich zadań społecznych i 
gospodarczych, których Państwo Ludo
we się podjęło.

kościelnymi, a Państwo — państwowy
mi.

KATOLICY ZNAJĄ SŁOWA PISMA 
ŚW.: CO BOSKIE — ODDAJCIE BOGU, 
CO CESARSKIE — CESARZOWI.

----------------------

Rnemówienie
Prezydenta Bieruta

po zakończeniu dyskusji na Kongresie Zjednoczeniowym

Jest druga sprawa
To jest jedna sprawa — religia, a 

druga, inna sprawa — to jest mieszanie 
się Kościoła, mieszanie się pewnej czę
ści duchowieństwa do polityki, to jest 
wi zyskiwanie przez reakcyjną część 
kleru religii i stanowiska duchownego, 
dla zupełnie ziemskich (nieraz całkiem 
przyziemnych) celów politycznych.

W tej drugiej sprawie stanowisko 
Państwa Ludowego i Partii jest również 
o-d początku jasne i wyraźne. Sformuło
wał je ponownie gen. A. Zawadzki: ’

PZPR nie zamierza ingerować w spra
wy wewnętrzne Kościoła, ale znaczy to 
zarazem, że PZPR stoi na stanowisku 
niedopuszczania do ingerencji Kościoła
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życa sportowego! : 
Naiszybsze i najdokładniejsze 1 
informacje z meczów i rozgry- ' 
wek sportowych podaje stale
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W dalszym toku rozprawy przeciwko 
Augustowi Jaegerowi odczytano szereg 
dokumentów podpisanych przez oskar
żonego i stwierdzających jego upraw
nienia w kierunku prześladowania lud
ności polskiej na terenach tzw. „Wąr- 
tihelatódu”, po czym trybunał przystąpił 
do przesłuchania biegłego dr. Mariana 
Pospieszalskiego z Instytutu Zachodnie
go.

Dr Pospieszalski omówił szczegółowo 
sytuację prawno-administracyjną „War- 
‘helandu" ir iz uprawnienia oskarżone
go jako ząstępc,'-' namiestnika Gretaera. 
Biegły wyjaśnił, że zastępca namiestni
ka w jego nieobecności obejmował 
wszelkie jego uprawnienia tak pod 
względem administracji państwowej, 
oprócz działów kolei i pocraty, jak i ad
ministracji samorządowej. Uprawnienia 
jego sięgały również w dziedzinę usta
wodawstwa, bowiem namiestnik mógł u- 
stanawiać prawo w ramach ogólnych 
ustaw Rzeszy, a w pewnych — szcze
gólnych wypadkach, za zgodą odpowie
dniego ministra Rizieszy wolno mu było 
wydawać samoistne akty prawne o cha
rakterze ustawodawczym.

Dr Pospieszalski poświęcił szczególną 
uwagę urzędowi namiestnika i zobrazo
wał podział pracy urzędu namiestnika. 
Stwierdził on m. in, że kierownictwo 
poznańskiego gestapo, które było włą
czone do politycznego referatu „Reichs- 
statthallerei“ podlegało bezpośrednio 
zastępcy — Jaegerowi. Każda sprawa 
przechodziła poprzez zastępcę do namie
stnika. Wynika więc ? tego, ze zastępca 
był z reguły pośrednikiem między sze
fami poszczególnych referatów a na
miestnikiem.

Po tych stwierdzeniach Jaeger zadaje 
cały szereg pytań biegłemu na temat 
podziału pracy w namiestnictwie.

Po dwugodzinnej przerwie została 
wznowiona rozprawa i Sąd udzielił gło
su oskarży ciełom publiczn. an. Wicepro
kurator Lehmann zanalizował szczegó
łowo dokumenty podpisane przez Jaege- 
ra z określeniem dokonanych zbrodni, 
natomiast wiceprokurator Manyś w bli
sko 45-minulowej mowie oskarżyciel- 
skiej skwalifikowal zbrodnię Jaegera f 
w ostatnim słowie zażądał dla oskarżo
nego kary śmierci.

Po przemówieniu obrońcy, ad w. Kusze
niu prosił Sąd o sprawiedliwy wymiar 
kary, zaś oskar. w ostatnich słowach o- 
swiadczył, że działał pod przymusem i 
prosi z uwagi na swój wiek, by Sąd nie 
poszedł drogą odwetową, lecz wydał 
wyrok sprawiedliwy.

Na tj-m rozprawę zakończono. Wyrok 
ogłoszony zostanie we wtorek, dnia 21 
bm. o

any zostanie we wtorek, dnia 21 
^odz. 13. (Ic)

S?aiab.c> min, Dybowskiego
dla „Czytelnika14

WARSZAWA (PAP). Minister kul
tury i sz
Głównego Spółdzielni Wydawniczo-o- 
światowe
następują
serię narodowego wydania dzieł Ada
ma Mickiewicza. Jestem zachwycony 
starannością wydania Gratuluję i ser
decznie dziękuję. (—) St. Dybowski — 
min. kultury i sztuki".

Biblia 
ku^sulą po Pradze

PRAGA (ZAP). Zakłady przemysło
we „Skoda" ukończyły budowę 2 wiel
kich autobusów-bibliotek, przeznaczo-

u;ki przesłał na ręce Zarządu

„Czytelnik" depeszę treści 
'ej: „Otrzymałem pierwszą

w autobusach

Przewodniczący za zgodą stron uznał nych dla miasta Pragi. Autobusy te, wy- 
za odczytane zeznania szeregu świadków posażone w neonowe oświetlenie i cen- 
którzy nie mogli się stawić na rozprawę tralne ogrzewanie, będą moglv pomle- 
oraz uwzględnił wnioski o przyjęcie do- ścić ponad 2 500 książek. Ruchome te 
datkowych dokumentów, m u. całych [biblioteki kursować będą od dnia 1 ety- 
akt z procesu Greisera, jako dowodvicznia 1949 roku po najbardziej odle- 
do akt sprawy. głyoh dzielnicach Pragi.

Ochronne szczepienia trzody chlewnej
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 

wydał zarząidzenie, na mocy którego w 
roku 1949 prowadzona będzie akcja o- 
chronnych szczepień trzody chlewnej 
przeciw różycy. Prowadzić ją będą po
wiatowi lekarze weterynarii.

16 wzorów do wrabiania na drutach 
opracowanie torebki wizytowej 

Wykrój sukni w żyłowej
w pięciu odmianach d3i7

oraz
Wykrój męskiej kurtki sportowej 

podają

Wykroje i wzory nr. u

Sziczepieniem tym objęta zostanie jak 
największa ilość trzody chlewnej we 
wszystkich gospodarstwach państwo
wych, spółdzielczych oraz indywidual
nych

Akcja masowych szczepień przeciw 
różycy rozipoianie się dnia 1 maroa 1949 
roku i trwać będzie do 1 maja 1949 r.

Pobierana będzie opłata 100 zł od 
każdej zaszczepionej sztuki.

Rozumiejąc trudne warunki material
ne chłopów bezrolnych i małorolnych 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rob 
nych postanowiło zwolnić ich całkowi- 

, cie od opłat.

(Ciąg dalszy)
Szczegółowe wytyczne deklaracji ide

owej Zjednoczonej Partii również spot
kały się z pełną aprobatą Kongresu. 
Formułują one:

1. Istotę i charakter naszego państwa, 
jako rewolucyjnej władzy mas ludo
wych z klasą robotniczą na czele, któ
rego swoistą historyczną fo:mę stanowi 
demokrac a ludowa. Państwo demokra
cji ludowej ma do wypełnienia te same 
zasadnicze funkcje, które urzeczywist
niła dyktatura proletariatu, to znaczy: 
a) likwidowanie elementów kapitali
stycznych; b) zorganizowanie gospo
darki socjalistycznej.

2. Społeczną treść i podstawę wła
dzy w państwie demokracji ludowej 
stanowi sojusz robotniczo-chłopski, t. 
zn. sojusz klasy robotniczej z chłopami 
małorolnymi i średniorolnymi. Formę 
polityczną tego sojuszu stanowi współ
praca bloku stronnictw demokratycz
nych z przodującą w nim rolą Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

3. Zewnętrzne, polityczne i ideologi
czne warunki działania i rozwoju pań
stwa demokracji ludowej, których o- 
parciem jest sojusz i braterska przy
jaźń Polski ze Związkiem Radzieckim i 
z innymi krajami demokracji ludowej. 
Sojusz ten jest rzeczywistą i niezawodną 
gwarancją pełnej suwerenności i nie
podległości naszego kraju, obrony na
szych granic na Ódize, Nysie i Bałty
ku, bezpieczeństwa Polski przed groźbą 
agresji sił imperialistycznych z zew
nątrz.

4. Ustrojowe, społeczno-polityczne i 
gospodarcze warunki, zabezpieczające 
dalszy rozwój Polski od demokracji 
ludowej do socjalizmu. Są to:

a) Szybki rozwój uprzemysłowienia kraju 
na podstawie planowej i Szerokiej działal
ności inwestycyjnej państwa, samorządu i 
spółdzielczości,

b) coraz szerszy 1 aktywniejszy udział 
ifaas w rządzeniu państwem;

c) ograniczanie, wypieranie i stopniowe 
likwidowania elementów kapitalistycznych 
w mieście i na wsi,

d) szybki rozwój rolnictwa przez mechani
zację i unowocześnienie uprawy rolnej dro
gą popierania form gospodarki zespołowej 
i spółdzielczej, w oparciu o dobrowolną ini
cjatywę przodujących warstw drobno- i śre
dniorolnego chłopstwa,

e) pogłębianie współpracy gospodarczej 
i kulturalnej z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej.

f) wzmacnianie antyimperialistycznego 
frontu walki z agresywną ofensywą impe
rializmu amerykańskiego.

Do wyższego etapu
Zjednoczenie polityczne klasy robot

niczej daje partii możność'przejścia do 
nowego, wyższego etapu rozwojowego, 
w oparciu o wymienione, jasne podsta
wy ideologiczne. Celem tego etapu 
jest rozbudowa fundamentów gospodar
ki socjalistycznej. Osiągnięcie tego ce
lu pozwoli znaczńie podriieść ogólny 
poziom dobrobytu materialnego i roz
woju kulturalnego najszerszych mas 
ludowych. Pozwoli wzmóc potężnie siły 
wytwórcze naszego kra u, czyniąc z 
Polski państwo przemysłowe i przodu- 
jącft w stosunku do innych krajów, dziś 
znacznie bogatszych.

Wydaje mj się, że niedostateczną u- 
wagę skupiły zagadnienia wiążąco się 
z praktycznym funkcjonowaniem naszej 
władzy ludowej, z formami i metodami 
bezpośredniego udziału klasy robotni
czej i mas ludowych, w poszczególnych 
organach tej władzy, słowem — pro
blem demokratyzacji wszystkich ogniw 
aparatu państwowego przez systematy
czne wciąganie mas pracujących do 
kontroli ogniw wykonawczych aparatu 
władzy ludowej, do współdziałania z 
nim, do jego usprawnienia i zbliżenia 
do potrzeb mas ludowych.

System naszej demokracji ludowej 
stworzył szereg organów i instytucji, 
które powołane są właśnie po to, aby 
zapewnić kontrolę i współudział mas 
pracu ących w działalności państwo
wej, samorządowej, spółdzielczej i kul
turalnej.

Szczególnie wyjątkowe są pod tym 
względem zadania rad zakładowych, ja
ko dołowych ogniw związków zawodo
wych. Zadania te idą w dwóch kierun
kach: 1) troski o warunki bytu robot
ników, o zabezpieczenie właściwego 
stosunku administracji fabrycznej do 
potrzeb robotników w procesie pracy i 
poza n!ą, 2) współudziału robotników 
w regulowaniu i usprawnianiu same
go procesu produkcji poprzez narady 
wytwórcze, sygnalizowania braków u- 
trudniaiących sprawny przebieg pracy, 
właściwą ie: organizację itp.

Partia może i powinna urzeczywist
niać swą przodującą ,i kierowniczą ro
lę, zarówno w wielkich zadaniach 
produkcyjnych, jak i wychowawczych, 
poprzez związki zawodowe i ich do
łowe ogniwa.

Doniosła rola 
rad narodowych

Nie mniej doniosłą rolę w naszym 
systemie demokracji ludowej mogą i 
powinny pełnić terenowę rady naro
dowe, jako szkoły administracji, kon

troli i planowania, a więc podstawo
wych funkcji rządzenia. Instytucja ta 
skupiają dziesiątki tysięcy robotni
ków i chłopów wokół praktycznych 
zadań, bliskich potrzebom mas pracu
jących na wsi i w miastach. Mają ona 
wszelkie możliwości wyrastania stop
niowo w nader istotne organy demo
kratycznej władzy terenowej, wypeł
niającej coraz szerszy zakres zadań, 
które poważnie ułatwią stałą poprawę 
gospodarczych i kulturalnych warun
ków bytu mas ludowych. Rady tere
nowe mogą i powinny stać się ogni
skami aktywizacji kobiet pracujących 
wokół najżywotniejszych dla nich za
gadnień opieki nad matką i dzieckiem, 
rodziców i młodzieży wokół spraw o- 
światowych i szkolnych, warunków 
mieszkaniowych, zdrowotnych i ogól
nych warunków, ułatwiających kultu
ralne warunki życia. Partia musi więk
szą uwagę zwrócić nie tylko na od
powiedni dobór przedstawicielstwa w 
radach, ale na ich zadania, na ich 
budżety, na ich praktyczną inicjatywę, 
na ich ogólną aktywność w wypeł
nianiu zadań kontroli społecznej, w 
kierowaniu ogólnym życiem społecz
nym na terenie ich działalności.

Demokrałyzac]a
Partia musi większą uwagę zwrócić 

na wykorzystanie udziału przodują
cych robotników i chłopów w orga
nach wymiaru sprawiedliwości, żądać 
sprawozdawczości od ławników i 
członków sądów obywatelskich i za
bezpieczyć masy pracujące przed biu
rokratyzmem tych organów.

Im silniej pulsować będzie iyde 
społeczne mas, tzn. ich udział w dzia
łalności państwowej, samorządowej, 
zawodowej, kulturalnej itp., tym głęb
sze i szybsze będą procesy demokra
tyzacji aparatu władzy ludowej, tym 
bliższy jego związek z potrzebami 
mas, tym skuteczniejsza walka z ob
jawami biurokratyzmu, które wypacza
ją charakter władzy ludowej. A im 
głębsza 1 szersza jest w swoim zasię
gu masowym demokracja ludowa, tym 
bliższa jest socjalizmowi (huczna e- 
klaski).

..Rewolucyjna partia proletariac
ka — mówił Lenin — nie będzie go
dna tej nazwy, póki się nie nauczy 
wiązać przywódców z klasą 1 z ma
sami w jedną całość, w coś niero
zerwalnego"... Rola „awangardy 
proletariackiej... polega na naucza
niu, oświecaniu, wychowaniu, wcią
ganiu do nowego życia najbardziej 
zacofanych warstw i mas klasy ro
botniczej i chłopstwa..."

Patriotyzm
Partia ma za zadanie uczyć masy, 

ale i sama powinna uczyć się od mas. 
A od mas wciąż się trzeba uczyć. En
tuzjazm twórczej pracy mas jest wy
razem ich najgłębszego 1 rzeczywiste
go patriotyzmu. Na temat patriotyz
mu wypowiedziano u nas w Polsce i 
w szerokim świecie wiele pięknych 
słów, może błyskotliwych frazesów. 
Ale rzeczywisty patriotyzm ma to do 
siebie, że wyraża się nie w słowach 
a w czynach (burzliwe oklaski).

Nasz patriotyzm polega na tym, ie 
nie zatrzymuje się na szacunku dla 
pięknych tradycji narodowych. Jesteś
my dumni z wielkich tradycji 1 wspa
niałych osiągnięć naszej kultury na
rodowej.

Szczycimy się tym dorobkiem i czy
nimy go własnością nie uprzywilejo
wanych grup, jak dawniej, nie szlach
ty czy elity burżuazyjnej, lecz włas
nością mas pracujących, własnością 
całego narodu. Ale pragniemy skarb
nice naszego dorobku narodowego 
wzbogacić własnym jak najczynniej- 
szym wkładem w walkę polskiej kla
sy robotniczej i w walkę międzynaro
dowych sił poslępu.

Jesteśmy pod tym względem 
tylko bojownikami najbardziej 
twórczego ruchu, jaki wzbogaca 
kulturę każdego narodu i kulturę 
świata rewolucyjnego — ruchu ro
botniczego, jego ideologii.

Partia posiada dziś jeden pro
gram, jednolitą taktykę, jednolitą 
organizację (burzliwe oklaski). To 
• *atwia skupienie wokół niej wszy
stkich wartościowych sił klasy ro
botniczej, szerokich mas pracują
cych d*a walki o szeroką budowę 
fundamentów socjalizmu. (Burzli
we, niemilknące oklaski. Wszyscy 
wstają i śpiewają „Międzynaro
dówkę".)Nr ?50

relig.il
vwvavinv.il
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Sportowcy poznańscy
czczą Kongres Zjednoczeniowy

Lekkoatleci poznańscy
trenują w hali

Staraniem Zarządu Pozn. OZLA roz
poczęły się z początkiem grudnia br. 
zimowe treningi lekkoatletyczne w ha
li Woj. Ośrodka WF przy Drodze Dę
bińskiej. Treningi odbywają się dwa 
razy w tygodniu: wje wtorki od godz. 
19—21, w piątki «d godz. 18—20.

W treningach biorą udział zawodni
cy i zawodniczki AZS-u, ZZK, Tram
wajarza, Drukarza, KSO Lechia i I<S 
Głuchoniemi. Frekwencja na trenin
gach wynosi ponad 60 zawodników .

Zaprawę i treningi prowadzą: ref. 
wyszkoleniowy POZLA p. mgr Paweł 
Schmidt, znany reprezentant Polski 
mgr Karol Hoffmann, b. mistrz Polski 
w sprintach p. Rutkowski oraz tego
roczny mistrz Polski w biegu na 100 m 
— Stawczyk.

Doborowa stawka instruktorów gwa
rantuje, że lekkoatleci poznańscy nie 
„prześpią". zimy, lecz po solidnie i sy
stematycznie przeprowadzonych trenin
gach staną należycie przygotowani do 
przyszłorocznego sezonu wiosennego.

Zarząd POZLA komunikuje, że w 
treningach mogą brać również udział 
zawodnicy niestowarzyszeni. (al)

Warta - Filmowiec 69:50
Rozegrane na pływalni krytej towarzyskie spotkanie Filmowiec—Warta wy

grali poznańczycy zupełnie zasłużenie. Goście byli zdecydowanie lepsi w 
konkurencjach dowolnych, w pozostałych natomiast ustępowali gospodarzom.

Na 100 m dow. Jera prowadził od 
startu do mety, lecz za jego nogami 
toczył się zacięty bój między Andrze
jewskim a Bonieckim. To samo powtó
rzyło się na 400 m z tą tylko różnicą, 
że łodzianin zrewanżował się za poraż
kę. W stylu klasycznym obydwa biegi 
wygrał łatwo Cichoński w bardzo do
brych czasach. Dobrowolski okazał się 
dużo słabszym i miał wiele kłopotu 
x rezerwowym Chmielewskim. Podwój
ne zwycięstwo Warciarzy w biegu 
grzbietowym nie przyszło im trudno, 
jednak osiągnięte czasy nie są rewela
cyjne.

W ramach zawodów Warta zgłosiła 
próbę pobicia rekordu okręgowego w 
sztafecie 4X100 m klas, dla pań. Próba 
udała się znakomicie i płynące samot 
nie warciarki uzyskały 6.43 min. Jest to 
wynik o 27 sekund lepszy od starego 
Tekordu i ociera się o granice rekordu 
Polski! Poszczególne międzyczasy: Ci- 
chańska 1.42, Kurkówna — 1.42, Bre- 
sińska — 1.40, wreszcie Miklasówna 
1.39.

W skokach z trampoliny zwyciężył 
bezapelacyjnie Gajewski — Warta,

W sztafetach wygrali poznańczycy, 
mimo, że Jera przepłynął swoją 50-kę 
w 29 sek.l ,

Wyniki techniczne:
100 m dow.: 1) Jera (F) 1.08,4, 2) Andrze

jewski (W) 1.09,7, 3) Boniecki (F) 1.10,5, 
4) Jachnik (W) 1.11,5.

400 m dow.: 1) Boniecki (F) 5.43,6 (nowy 
rekord okręgu), 2) Andrzejewski (W) 5.44,4,
3) Jachnik (W) 5.58,6, 4) Sobczak (F) 6.03.

100 m klas.: 1) Cichoński (W) 1.17,9 2) 
Żalisz (W) 1.20,8, 3) Jaworski (F) 1.29,6,
4) Dec (F) 1.33,7.

200 m klas-: 1) Cichoński (W) 2.59,9, 2) 
Dobrowolski (F) 3.09,6, 3) Chmielewski (W) 
3.14,6, 4) Koza (F) 3.26,2.

100 m grzbiet: 1) Owczarczak (W) 1.23,5, 
2) Boruszak (W) 1.24,7, 3) Witczak (F)

Warta Ib - Zieloni (Zielona Góra) 12:4
W meczu o drużynowe mistrzostwo POZB w klasie B, drużyna rezerwowa 

Warty pokonała w Poznaniu zespół „Zielonych" z Zielonej Góry w stosunku 
12:4. Walki stały na słabym poziomie (z wyjątkiem wagi koguciej) więcej 
było szamotania i chaotycznej bijatyki aniżeli boksu. Zawodnicy „Zielonych" 
dużo muszą się Jeszcze uczyć. Walczą oni zbyt jednostronnie, nie atakują kor
pusu przeciwnika. Ciosy wy prowadzają bardzo obszernie a często biją otwartą 
rękawicą. Poddania się w czasie walki, nie bardzo pochlebnie świadczą o bo- 
jowości i ambicji zawodników:

Sejmik
poznańskich pływaków

Wczoraj odbyło się roczne walne ze
branie Poznańskiego Okręgowego Zw. 
Pływackiego. Po wyczerpujących spra
wozdaniach członków ustępującego za
rządu, wybrano nowy na 1949 r. w 
składzie: prezes p. Pietruszko, wice 
prezes p. M. Gawroński, sekretarz p. 
B. Potocki, skarbnik p. L Winiecki. 
ławnicy pp: J. Grabowski, M. Maleszyń 
fiki, B. Adamski, kapitan sportowy p 
W. Sikora — przewodniczący komisji 
rewizyjnej — p. Zygm. Kwiatkowski 
przewodniczący komisji dyscyplinarnej 
— mgr Janusz Sroka, ref. prasowy — 
p. St. Mosiński, kronikarz — p. Szczu- 
b liński.

Nr 350 STRONA 3 Chudziński, (al)

wczorajszego błysk 
uczczenia Kongresu 

czu Stella (

Fragment 
nego dla

awiczne go turnieju hokejowego zorganizowa- 
Zjednoczeniowego. Na zdjęciu moment z me- 
Gniezno) — CZKS Środa.

1.26,8. 4) Pławik (F) 1.34,2.
Skoki z trampoliny: 1) Gajewski (W) 

72, 94 pkt., 2) Nowak (F) 43,26 pkt.
Sztafeta 3X100 m st. zmiennym: 1) War

ta (Owczarczak, Zmidziński, Andrzejewski) 
4,02, 2) Filmowiec 4.26,3.

Sztafeta 5X50 dow.: 1) Warta (Boruszak, 
Żalisz, Lipiński, Jachnik, Andrzejewski) — 
2.36,7, 2) Filmowiec — 2.37,7 (nowy rekord 
okręgu).

W meczu piłki wodnej Warta zremi
sowała z Filmowcem 1:1.

Moment pod koszem Warty na za
wodach o mistrzostwo Ligi rozegra
nych w sobotę w hali Woj. Ośrod
ka. Kowalówka (Wisła) w podsko

ku do piłki

Poszczególne walki przyniosły nastę
pujące wyniki:

W wadze muszej Marciniak (W) zre
misował z Tarczyńskim II (Z); w wadize 
koguciej Wojnowsiki (W) nie rozstrzyg
nął walki z Ratajczakiem (Z). Była to 
najciekawsza walka dnia, obfitująca w 
liczne serie uderzeń; w wadze piórko
wej Borak (W) wygrał z Wojciechow
skim (Z), który poddał się po 1 starciu; 
w wadze lekkiej Matuszewski (W) ulegr 
Cerbińskiemu (Z); w wadze półśredniej 
Lech (W) zwyciężył Poleskiego (Z) przez 
poddanie się ostatniego w 2 starciu; w 
wadze średniej Heintze (W) pokonał 
Tarczyńskiego 1 (Z); w wadze półcięż
kiej Adamczak (Z) poddał eię już w 1 
starciu Białeckiemu (W); w wadze cięż
kiej Malewski (W) zdobył punkty w. o. 
gdyż Lota (Z) nie zjawił się w ringu.

Śędiziował w ringu p. Konieczny, na 
punkty pp.: Strugiński, M. Kowalski i

okazji Kongresu Zjednoczeniowe-) 
go, odbyły się na teienie woj. 

poznańskiego liczne zawody sportowe. 
iM. in. w Luboniu LKS „Luba" (Luboń) 
zremisował w meczu piłkarskim po ży
wej i ciekawej grze z reprezentacją 
powiatu poznańskiego 2:2 (1:0).

W 2abikowie rezerwy „Dębu" po
znańskiego zwyciężyły tamtejszą „Stel
lę" 4:3 (1:1).

SK Prosfejov ® © O 
ZKS „Morski" ®oO

Rozegrany w Gdyni międzynarodowy 
mecz pięściarski pomiędzy czeską d>ru» 
żyną z Prostejova a B«kla®owym zespo
łem Wybrzeża zakończył się niespo
dziewanym wynikiem remisowym.

Warta—■ Wisła 23:15 (8:9)
Wynik słaby, gracze słabsi, sędzio

wie najsłabsi — oto krótka charakte
rystyka sobotniego spotkania o mi
strzostwo Ligi koszykowej. Krakowia
nie wystawili bardzo młodą drużynę i 
do przerwy byli bezwzględnie lepsi od 
zielonych. Po zmianie jednak opadli 

wyraźnie na siłach i wtedy wykazali 
swe błędy techniczne, które dotychczas 
pokrywali szybkością. Podobała się o- 
brona z Bieńkiem i rutynowanym Ar
ielem, która całkowicie zaszachowała 
anemiczny atak poznaniaków. W na
padzie gości najproduktywniejszym o- 
kazał się słabiutki fizycznie „Asiu". 
Reprezentant Polski — Kowalówka 
rozczarował. Od gracza tego pokroju 
mamy prawo wymagać większego o- 
pąnowania, a przede wszystkim bar
dziej fair gry. Każde podejście do pił
ki, czy przebój Kowalówki, to najoczy
wistszy faul, który niestety uchodził 
mu bezkarnie.

Warta zagrała swój najgorszy do
tychczas mecz. Obrona nie istniała, 
gracze gubili się w polu i nikt nie 
krył należycie swego przeciwnika. 
Najgorzej wvpadł Dylewicz, który po
za egoizmem, wstrzymywał swoją po
wolnością i przetrzymywaniem piłki 
najlepsze zagrania kolegów. Pawlicki 
przestrzelił kilkakrotnie w 100%-ych 
sytuacjach, a Urbanowicz również nie 
błyszczał. Wśród ogólnej szarzyzny 
przyjemnie było oglądać wspaniałą 
wprost grę Ruszkiewicza. Gdyby za
wodnik ten o wszystkich walorach ra
sowego koszykarza znalazł zrozumie
nie i pomoc reszty zespołu — Warta 
wygrałaby sobotni mecz w grubo wyż
szym stosunku.

Swardia W—Włókniarz 13:3
W ireczu bokserskim o wejście do 

Ligi Bokserskiej Gwardia (Gdańsk) po
konał ósemkę poznańskiego ZZU w sto 
runku 14:2,

Dzień Zeidnoczenia Partii 
Klasy Robotniczej jest wielkim 
świętem mas pracujących Pol
ski. W tej przełomowej, dla nas 
chwili cały Naród jednoczy się 
w hołdzie dla zwycięstwa wiel
kiej idei, którą odtąd realizo
wać będzie w codziennym tru
dzie.

Również sportowej' nasi w 
całym kraju zorganizowali sze
reg imprez, by w ten sposób 
zamanifestować swą nierozer
walną łączność z ruchem ro
botniczym i Zjednoczoną Part- 
. ą, która w programie swym 
tak szeroko uwzględnia ko
nieczność jak najszybszego i 
najszerszego rozwoju sportu i 
wychowania fizycznego w Pol
sce.

Tak więc i na terenie Pozna
nia i Wielkopolski odbyły się 
liczne imprezy sportowe pod 
hasłem uczczenia Kongresu Zje
dnoczeniowego.

W Swarzędzu rozegrano piłkarskie 
derby lokalne między „Gward ą“ i 
„Unią". Pewne zwycięstwo odniosła 
„Unia" w stosunku 4:0. Celem uczczę 
nia Kongresu Zjednoczeniowego, jak 
również w ramach otwarcia pięknej 
świetlicy KS „Zielonych" z Zielonej 
Góry, odbyło się spotkanie w piłce 
koszykowej między ligowym zespołem 
„Warty" a miejscowym zespołem „Zie
lonych". Wysokie zwycięstwo w sto
sunku 83:30 (43:12) odniósł zespól po
znański.

W Mogilnie odbyło się spotkanie 
bokserskie między „Stellą" gnieźnień
ską a miejscową „Pogonią", która za
kończyło się wynikiem remisowym 7:7.

Do całości spotkania dostosowali 
się, a raczej nadawali mu niepożąda
ny ton sędziowie łódzcy pp. Ejme i 
Kościelski. Gwizdki ich rozlegały się 
często i gęsto, po których jednak wy
dawali często i gęsto mylne werdykty. 
Publiczność również gwizdała, więc na 
brak urozmaicenia nie można było na
rzekać.

Punkty zdobyli dla Warty: Ruszkie- 
wicz 10, Pawlicki i Dylewicz po 4, Ur
banowicz 3 i Dziel 2, dla Wisły zaś: 
Kowalówka 1, „Asiu" 5 oraz Hegerlc 
i Bieniek po 2. (jaw)

Z. Z. K. — Wisła 29:11
W niedzielę krakowianie ponieśli 

ponowną porażkę, tym razem znacznie 
wyższą. Poznańczycy byli zespołem lep
szym pod każdym względem. Najlepsi 
na boisku Kowalówka, Grzechowiak o- 
raz szczęśliwy strzelec Kolaśniewski. 

Gigantyczna impreza, jaką była sztateia na Kongres zip^noc7jen,O\ 
ganizowana przez ZMP, została zakońcT,Qna Tysięczne rzesze .>lanie 
członków ZMP i Sfi poniosło na 8 trasach meldunki do sLoIicY- s,or. 
zorganizowanym przez Okręg Poznański ZMP — z Poznania do Kon. ■ 
towało 1250 zawodników. Mimo mroSu j silnego wiatru tempo bI^nineiń 
spadało poniżej 18 km na godzinę. Na r/ężkil„ .Hcinku 
a Kołem, uzyskano najlepszy czas.Organizacyjnie impreza v.yP ^gl 
zarzutu a udział dziesiątek tysięcy widzów dowiódł, że sPordjccjU ju- 
i miasteczkach zdoby wa sobie pełne prawo obywatelstwa. Na. za1^ 

naczka SP Leonarda Kałg^n przybywa na metę w Łowiczu,

| Na boisku w Głównej rozegrano 
|towaiz\ski pomiędzy kombinowani 
; zespołem Polonii a reprezentacja r'-, 
'wego brzegu Warty w skład k>ó-Zj 
•wchodzili gracze Brytanii. Owaru lpJ 
jwnwkiej Huty Szkła. Spotkanie prov a’. 
f dzone fair i w żywym tempie rozs»r7v. 
lgnęła na swoją korzyść Po’oni.i w 
jsunku 6:0. Bramki zdobyli; Sławek i 
Maćkowiak po 2 oraz Jankowski i Km. 
giętka po 1.

*
Boisko „Arena" było miejscem towary-.

psiego spotkania pomiędzy ZKS Diuka- 
rzejn a „Gastronomią". Drukarze prze-
wazali przez cały okres gry i odnieśli 
oćclużo-ne zwycięstwo w stosunku 4:1 
(3:1). Bramki zdobyli: Bąkowski 2 oraz 
Krywczyński i Grabianowskj po 1

♦

W meczu piłkarskim rozegranym na 
boisku przy Radiostacji pomiędzy WKS 
Kadrą a Sanem — zwyciężyła drużyna 
wojskowych w stosunku 5:3.

*
Na pływalni krytej odbył się czwór- 

mecz o puchar wędrowny ZKS „Dru
karza" przy udziale zespołów: Stomil, 
Dąb, Tramwajarz oraz gospodarzy. Im
prezę, potraktowaną jako pierwszy o- 
ficjalny występ młodych sekcyj klu
bowych, należy uważać za udaną i o- 
śiągnięto w jej ramach szereg dobrych 
wyników.

50 ra dow. 1.
31.9 sek. (bardzo 

Myszkowski (Stomil) 
dobry czas), 2. Go-

Kowalski Lutoiuakl

durkiewicz (Dąb) 37,8 sek.; 50 klas.: 
1. Kowalski (Stomil) 41,5 sek., 2. Su
chocki (Dąb) 43,4 sek.; 50 grzbiet: 
Lutomski (Stomil) 42,6 sek., 2. Boro
wicz (Dąb) 48,0 sek. Sztafety 3X50 
styl, zmiennym: 1. Stomil (Lutomski, 
Kowalski, Myszkowski) 2,02,2, 2. Dąb 
2.13,8. 4X'5O lJas.: 1. Stomil (Lutomski, 
Kowalski, Myszkowski, Rowecki) 2.51,0 
min., 2. Dąb 3.04,5; 5X50 dow.: 1. Sto
mil (Szrama, Korytowski, Ignaczewski, 

! Lutomski, Myszkowski) 3.01,2, 2. Dąb 
3.11,2.

W ogólnej punktacji pierwsze miej
sce i puchar zdobyła drużyna Stomilu 
34 pkt, 2. Dąb 27 pkt. 3. Tramwajarz 
14 pkt., 4. Drukarz 11 pkt.

Należy zaznaczyć, że w zwycięskiej 
drużynie startowali pływacy Sanu 
Myszkowski i Lutomski jako ucznio
wie gimnazjum przy Stomilu.

W ramach zawodów odbyła się pró
ba pobicia rekordu Polski w sztafecie 
4X100 m klas, przez drużynę Warty. 
Próba nie powiodła się i zespół: Chmie
lewski, Żmidziński, Żalisz i Cichoński 
uzyskał czas 5.39,2 — gorszy o 5 se
kund od rekordu.

♦

POZHT zorganizował w 'dniu wczo
rajszym w ramach Kongresu Zjedno
czeniowego turniej błyskawiczny. Spo
śród ć drużyn, które brały udział w 
turnieju (Stella, Chrobry i ZZ7. z Gniez
na; Lechia i Czarni z Poznania oraz 
CZKS środa) drużyna gnieźnieńska 
„Chrobry" zajęła pierwsze miejsce po 
zwycięstwie nad ZZK Gniezno.



i

Czarny bohater wojny
chluba, Igrzysk Olimpijskich

Prasa czechosłowacka

o meczu juniorów Polska - CSR
X1V igrzysk olimpijskich, a zwłaszcza do Ich gospodarzy można mieć 

° akie czy in«e Nie wJadomo też- “Y nipełnie racji nie mają
rth których olimpiada z uwagi na olbrzymie straty w ludziach 1 znisz- 

° WPd o'enne wypadła dla wielu narodów najmniej o 4 lata za wcześnie. 
to°igrzyska te były bezsprzecznie szczytowym momentem tegorocznego 

międzynarodowego żyda sportowego.

W pamięci tych, którzy, byli naocz
nymi świadkami owych piętnastego- 
" vch wulk najznakomitszych gwiazd 
sortowych świata, długo me zmrze 
mę smukła sylwetka HojenderKi. Blan 
iis^Koen - kobiety, która mttnr, o- 
bowiązków przykładnej zony i ma,tk , 
XX wybić eić « «<*> nilWS,!>" 
£Xech lekkoatetek iwtola 

taż tylko tenomena^e Domba-j 
5, wyta% W niożrownrną m. 
dywi dualnością.

Nie ujmujmy jednak i sobie, bo i 
nasz, wc.ąż jeszcze panujący iod mę-j 
&ki nok z&ł w Wemoley, w pełmych; tokS n,;eż«i uf Awrfy. Możta 
oczw iście sprzeczać się o to, czy j w , j 
czyn był szczytem o^ągmęc 
skich. Ten i ów wiid... w (
w naprawdę imponującym .eęzarze 
307 5 kg które razem biorąc, wypennąt,. 
poderwał i dźwignął rzeczywiście ma- 
lulki, bo zaledwie 147 cm wzrostu mie
rzą y de Piętro. Dla miłośników lekkiej 
atletyki największą gwiazdą i*
ąrz'tfk Wlby znowu Thompson. Iwier'- 
dzenie to mogliby w dcć- Uu oprzeć na 
tym niezbitym argumencie, że wyn.k 
17,12 m, który Thompson uzyskał w 
pchnięciu kulą, dałby mą 1.168 pkt. we
dług tabeli fińskiej, a więc jeszcze ° 
87 punktów więcej, niż za swój świet
ny c..as 29,59,6 min. w b.egu na 10.000 
m zdobył Zatopek.

Byłoby to jefmak klasyfikowanie tyl
ko na podstawie wyników. Na olim
piadach tymc-ziasem zawodnicy walczą 
niejednokrotnie z czymś, o czym o- 
prócz nich, nie wie nikt, co dopada ich 
nagie, nieraz

tuż na granicy zwycifstwai
Te niespodziewane, gdzieś zaczajona i 
nagle, jakby z taakrętu wyskakujące 
przeciwności, obracające w jednej se
kundzie w niwecz ogrom sumiennej 
pracy miesięcy, a nawet lat, są zaś 
właśnie owymi dla widzów co 
nieważnymi, w rzeczywistości 
o indywidualności sportowca 
jącymi wartościami. W tych 
momentach następuje załrmanie, albo 
rodzi się bohaterstwo walki do ostat-’ 
niego tlohu, cenniejsze nieraz mimo klę
ski od wartości zwycięstwa. Te oko
liczności, często nawet wielkie drama
ty, ukryte za ‘bladością lic w-ykrzywio- 
nyoh grymasem wywołującym nieraz 
śmiech oraz docinki widzów, są też do-

I potęgi długiego sprintu, jak: Mac Ken. 
ley, Whitfiełd, Boleń, czy Curotta.

Praskie ,,Svofbodne Slovo" stwierdza, 
iż bokserzy polscy wygrać mogli mera 
daleko większą różnicą punktów i pod* 
kreślą niesprawiedliwy wyrok sędziów, 
którzy przyznali zwycięstwo Netuce za« 
miast Stecowi. '

Omawiając wynik międzypaństwowe
go meczu bokserskiego juniorów Pol
ska — Czechosłowacja, dzienniki cze
skie stwierdzają jednomyślnie, iż po
rażka reprezentacji czechosłowackiej 
była całkowicie zasłużona. Bokserzy 
polscy przedstawili się publiczności pra
skiej w jak najlepszym świetle, a ich 
bojowość, zdecydowanie i dobre wysz
kolenie techniczne zapewniły im zwy
cięstwo.

Dziennik „Obrana Lidu" pisze m. in.. 
„Polacy zaprezentowali się nam jako 
zespół całkowicie wyrównany. Wprost 
uderzająca była u wszystkich bojowość, 
siła uderzenia oraz nienaganna tęchni-i

się łzami Teraz zwycięstwo Ameryki 
było już łatwe.

Widok plączącego czarnego atlety z 
Jamajki, nieustraszonego żołnierza dru
giej wojny światowej był chyba jesz
cze dramatyozniejszy i bardziej wstrzą
sający, niż szloah Japończyków Nishi- 
dy i Oego w Berlinie po klęsce w sko
ku o tyczce Oni płakaili z powodu 
przegranej, ten człowiek przeżywał zaś 
inny dramat. Dramat bohatera, którego 
następstwo kalectwa wojennego wyrzu
ciło ze szrank walki w chwili, gdy już 
wyciągnął rękę po drugi złoty medal 
dla siebie i swego kraju.

Działo się to po południu w sobotę, 
dnia 7 sierpnia 1948 r. na stadionie o* 

jlimpijskim w Wembley.
Dnia 4 września 1948 r., również w 

sobotę, a więc dokładnie 4 tygodnie 
później w Sztokholmie, Wint przebiegł 

460 m w 45,0 seL!
Co prawda w sztafecie, odliczając jed- 

|nak nawet 3/10 sek. na wyjście ze star- 
i tu klęczącego, możn a mimo to powie
dzieć, że drugim człowiekiem, który po 
Kenłeyu przekroczył legendarną grani
cę 46 sek. na 400 m jest czarny exmajor 
RAF'u, bohater i inwalida II wojny 
światowej, Jamajczyk Wint.

Na olimpiadzie w Wembley było wie
lu wybitnych sportowców świata. Ałe 
żaden, ani olbrzym amerykański Thom
pson, ani tragiczny maratończyk bel
gijski Gailly, nie przynieśli sportowi

Czarny cx?napr RAF-u
przyjechał na olimpiadę z wielkim dra
matem, ukrywanym bohatersko w swym 
odważnym sercu. Skutki rany, wynie
sionej z walki powietrznej, odezwały 
się nagle, tuż przed olimpiadą. Uszko
dzony mięsień lewej nogi groził ze
rwaniem przy poważniejszym wysiłku. 
Wint ukrywał to jednak i wierzył w 
szaaęśćie, ale grymas bólu, nie schodzą
cy z twarzy podczas wszystkich przed- 

■biegów, zapowiadał katastrofę lada 
■chwila. Jeden Herbert Mc Kenley, je- 
■go serdeizny przyjaciel wiedział tylko, 

osiągnięć o..mpij- co Wint ukry wa oraz przeżywa i dla= 
■idzi'go być może-czego biega z grymasem na twarzy,

'który dziennikarzom posłużył do ubli- 
'żąjącego porównania. Finał minął jed- 
!nak szczęśliwie. Wint wygrał go po 
bohaterskiej walce z Kenleyem. Kata
strofa nastąpiła dopiero w sztafecie 
4 x 400 rn. W chwili, kiedy jako ostat
ni odebrał pałeczkę i niby rozpędzony 
mustang dogonił oraz minął Ameryka
nina Bolena, a potem odrywał się od 
niego metr po metrze, nastąpił kurcz ----- z, — ------ -------
mięśnia. Bohaterski Jamajczyk runął: tak wielkiej chwały, co ten wielki, 

! na bieżnię, jak ustrzelony ptak i zalał! czarny lekkoatleta z malutkiej Jamajki.

Proszą śie rozebrać

i

I
i

ii

Dziennik „Narodni Osvobozetni" za
znacza w swym komentarzu, iż wyrok 
sędziego Zapłatki, który zdyskwalifiko- . 
wał Markovica (pęknięcie rękawicy) 1 
przyznał zwycięstwo bokserowi polskie
mu, był zupełnie słuszny i wydany we
dług wszelkich prawideł boksu. Wszy
stkie dzienniki zwracają ponadto uwagę

ka Musimy przyznać) iż jesteśmy da-ina wysoce niesportowe zachowanie się 
lęko w tyle za młodymi bokserami poi.!publiczności praskiej, która protestowa- 
skimi, którzy jako dobrzy sportowcy burzliwie przeciwko decyzjom sę-
nadzwyczaj zdyscyplinowani". dziów.

Uroczyste zakończenie 
mistrzostw szachowych ZSRR 
W stolicy ZSRR- odbyło się uroczyste’ dzynarodowy turniej w Sztokholmie, 

w którym uczestniczyło 20 czołowych 
szachistów świata, wymagał mniejszego 
wysiłku, niż dopiero co zakończone 
mistrzostwa. Mistrzostwa te potwierdzi
ły, że sport siziaohowy w ZSRR nieu
stannie rozszerza swój zasięg, a jego 
poziom staje sdę coraz 'bardziej wysoki.

Kotow i Broostein, którzy podzielili 
się pierwszym i drugim miejscem oraz 
zdobywca trzeciej lokaty —=. Furman 
otrzymali nagrody i odpowiednie dyplo
my. Spośród 19 uczestników mistrzostw, 
nagrodzono dyplomami również 6 dal
szych szachistów, a mianowicie: Flohra, 
Bo.nidiarewskiego Keresa, Tolusza, Li
sio na i Konstantipolslkiego.

zakończenie XVI turnieju szachowego 
o mistrzostwo Związku Radzieckiego. 
Na zakończeniu obecny był przedstawi
ciel Wszecnzwiązkowego komitetu Kul
tury Fizycznej i Sportu, który wręczył 
nagrody zwycięskim zawodnikom tur
nieju, życząc im owocnej pracy i dal
szych zwycięstw, W czasie uroczysto
ści podkreślono wielki sukces młodego 
szachisty leningradzkiego Furmana, któ
ry startując po raz pierwszy w mistrzo
stwach ZSRR, zdobył 11 pkt na 18 mo
żliwych i uplasował się na trzeicim miej
scu w turnieju.

Występując w imieniu uczestników 
rozgrywek, Kotow podkreślił, że tego
roczne mistrzostwa ZSRR były jednym 
z najpoważniejszych turniejów szacho
wych w ostatnich czasach. „Wystarczy 
powiedzieć — mówił Kotow r— że mię-

w Poradni Lekarskiej dla sportowców
— Pan, z jakiego klubu?
— Z Warty — rzucam na wszelki wy 

padek.
— W porządku, pan wejdzie do po

czekalni.i
— A doktora nie ma?
— Powinien przyjść każdej chwili.
Zegar wskazuje godzinę 17. Siadam 

(przy etole. W poczekalni panuje upał 
nie do zniesienia, Cóż kiedy — niestety 
nie ma wieszaka na płaszcze. Jestem 
jedynym mężczyzną. Poza tym czekają 
jakieś trzy niewiasty, Drzwi się otwiera
ją. — „Proszę się rozebrać" — mówi do 
mnie ten eam groźny jegomość. Widocz
nie musiałmr mieć minę mocno zdziwio
ną, kiedy już a uśmiechem dodał: „Ano 
do pasa i zdjąć buciki. Przejdzie pan do 
tego pokoju.,.

— Do tego pokoju — to znaczy, do 
rejestracji. Wołałem jednak przyznać

prasy? ' „No to „ta nie SzkMzi"“£ni lak."c. -Mwl. <»/ w kryle) ply
.Mareta Wiecheć przyjmuje wszystko J czy k.ubowcy trzy
..........  4 i® . < . ,mają się przepisanych nn wskazań le- 

{ karskich.

I

prawidła 
jednak 

decy dju- 
bowiem

pi ero wartością wyniku uzupełniającym i się razem do istotnego celu wizyty, 
miernikiem tego, co kto umiał, chociaż* „Z

rządzony. Pacjent, który tu przychodzi 
poddawany jest troskliwym oględzinom. 
Jeżeli okazuje się niezdolny do upra
wiania danego sportu odnotowuje się 

, to w jego legi.tyma:ji zawiadamiając 
jednocześnie klub. W przypadkach po
ważniejszych skierowuje się dó specja
listy, przy czym prawi« u wszystkich 
przeprowadza się badanie rentgenow
skie i opad krwi ze względu na groźbę 
chorób społecznych (gruźlica, choroby 

i weneryczne). Stan zdrowia naszych 
(sportowców nie jest zupełnie ządowa- 
jlający. Sami nieraz nie wiedzą o roz- 
imaitych ukrytych niedomaganiach swe= 
fgo organizmu. Właśnie tu w poradni, 
i lekarz ich o tym uświadamia. Odpo
wiednia statystyka odnośnie wieku i za
wodu pozwala orientować się Poradni 
w całości zagadnienia. A pacjent wy
chodzi z radą i cennymi wskazówkami.

Lekarz jednak pracuje także i poza 
■poradnią. Są tew lotne kontrole w o* 
I środkach upra wiania sportu. Obecnie

nie mógł pokazać.
Lekkoatletyków, którzy już po piet- ^pzpĄęznym spokojem. Ruchu dużego

wszyrn ukazaniu się na bieżni, skoczni, dzlalaJ n;e ma- wł^c Po’^ónię Lekarską:
czy rzutni zapisali się w parnię© wł-idI® Wychowania Fizycznego i Sportu! Poradnia czyni odpowiednie starania 
dzów, były dziesiątki. Należał do nich!°3‘ąci'n®^ można swobodnie. Mieści się;o uzyskanie ze- strony Ubezpieczalni 
obok’Zatopka, DiMarda, Thompsona o-!?a ^Piętrze Centralnego Miejskiego O- Społecznej lekarzy specjalistów, .jako 
raz Kenleya również Jamajczyk Wint.bro^xa krowia przy placu Kolegrac- J n-i-t... .

’ jkm. Czynna jest w poniedziałki, wtór*
Ten czarny chłopak, przezwany przezjki, czwartki i piątki od 17 do 19 oraz 

jednego z niezbyt kulturalnych w dowtiw środy i soboty od 12,30 do 14 Swoją 
<ipie dziennikarzy „gorylem bieżni",'pracowitą egzystencję rozpoczęła 11 u“ 
był mewątpliy^ie jedną z największych stopada 1947 roku. W „rejestracji" 
ozdob XIV grzysk olimpijekiah i spor- glądiemy wszystkie 
tu w ogóle. W cziasiie wojny służył w wstępnych a więc rozmaite siłomierze, • r a ]L_ J i
czenia oraz stopień majora, którego do
służył się mimo „gorszego" koloru skó
ry, eą Chyba wystarczającym dowodem 
dzielności oraz inteligencji tego boha
tera wojny. Ale jego druga chwała 
sportowa, leży nie tylko w tym, że wy
grał morderczy finał 400 m, bijąc takie

lotnictwie brytyjskim, a liczne odzna-

pracowitą,egzystencję rozpoczęła 11 li- 
... . ‘ o-

akcesoria badań

spirometr do mierzenia pojemności ży
ciowej płuc... Duży żółty arkusz ~ to 
karta lekarską. Rejestruje się tu dokład
nie stan zdrowia bad-amego członka klu
bu. Ta np. wyda je wyrok dość surowy, 
bo dyskwalifikuje sportowca zupełnie, 
z. powodu wady serca,

Gabinet lekarski mały, ale dobrze u-
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Wojew. Urząd Kultury Fiz. 
deleguje swych przedstawicieli 

do Pionów i Onr. Z w. Sport
Dla nawiązania ściślejszego, aktyw

nego kontaktu oraz koordynowania 
współpracy między Wojewódzkim Urzę
dem Kultury Fizycznej a Okręgowymi 
Związkami Sportowymi i pionami, Woj. 
Urząd K. F. w Poznaniu delegował 
następującyh swych przedstawicieli:

Do OKZZ — del. p. Kaczmarowski, 
do Zw. Samopomocy Chłopskiej p. Fels- 
man, ZMP — p. Palacz, Wojsko — p. 
Wrześniewicz, ZS Gwardia — p. Mal- 
chrowicz, POZLA —. p. Rutkowski, PO 
Z.B — p. Felsman, POZPR — p. Powa- 
łowski, POZPŁ — p. Wrześniewicz, 
POZPN — p. Kaczmarowski, POZA — 
p. Tuliński, POZMot. — p. Skubel, 
POZKol. — p. Maćkowiak. POZT — p. 
Malchrowicz, POZH n T. — p. Otocki, 
POZH n L — p. Otocki, POZŁuczniczy 
— p. Gradowską, Ostrowski OZPR — 
p. Sitarek, Polski Zw. Żeglarski dęl. 
Poznań — p. Rutkowski, Poen. Kom. 
Tow. Wioślarskich — p. Śliwińska, 
POZ Kajak. — p. Śliwińska. POZ Gi
mnastyczny — p. Krzesiński. (al)

doradców. Byłoby to rzeczywiście bar
dzo pomocne. Spytacie z pewnością o 
frekwencję? Bywa dziennie 40 osób, 
ale zdarza się tak jak i dziś, że jest 
kilka. Na ogół — wybitna przewaga 
mężczyzn. Rok pracy to nie jest dużo. 
Ale mimo to Poradnia otoczyła jiuż o- 
pieką lekarską wszystkich sportowców 
Poznania (naturalnie tych co chcą jej 
się poddać). Najsolidniejsze — jak mó
wi lekarz — są sporty wodne: kajakow
cy, pływacy, wioślarze No i także ko
larze. Bo klubowcy tych eekcyj prawie 
w 100% wykonują swój obowiązek 
zdrowotny. Stefan Słoniński

KOMUNIKATY SPORTOWE
Sekcja Gimnastyczna K. S. „KZK". Tre

ningi odbywają się we wtorki i piątki od 
godziny 19 do 21 w sali gimnastycznej szko
ły przy ul. Niedziałkowskiego. Zapisy na 
członków przyjmuje się na treningach oraz 
w sekretariacie Klubu przy ul. Skarbowej 8.

ZPKS Warta — sekcja tenisa stołowego 
przeprowadza treningi:

Panie: wtorki i czwartki od godz. 18 do 
21, w świetlicy Urzędu Pocztowego Poznań 
2, ul. Focha 17;

panowie: piątek od godz. 18 do 22 — 
świetlica Urzędu Pocztowego Poznań 2, Fo
cha 17; sobota od godz. 18 do 22 — boisko 
„Warty", ul. Rolna;

juniorzy: środa i piątek od 18 do 21 — 
boisko „Warty", ul. Rolna. Na treningach 
przyjmuje się również zapisy nowych człon
ków.

TS. Wisła Kraków stał się klubem 
Związku Zawodowego Kolejarzy.

Z okazji Kongresu Zjednoczeniowego 
Związek Zawodowy Budowlanych zorga
nizował w Chorzowie błyskawiczny tur
niej piłkarski z udziałem 18 najlepszych 
drużyn związkowych z całej Polski.

Turniej zakończył się pięknym sukce
sem jedenastki poznańskiego Dębu, któ
ry w finale pokonał świdnicką Polonię 
w stosunku 3:1 (1:0), zdobywając bram
ki przez Kordeckiego (2) i Orlika. W 
półfinale drużyna poznańska pokonała 
ligowy zespół chorzowskiego AKS 1:0.

Po zakończeniu turnieju w świetlicy 
Związku Zawodowego Budowlanych w 
Chorzowie odbyła się uroczystość wrę
czenia nagród zwycięzcom oraz akade
mia kongresowa.

Walne zebranie Polskiego Związku 
Narciarskiego powierzyło okręgowi ślą
skiemu organizację mistrzostw narciar
skich Polski w Szczyrku. Program mi
strzostw: 4. 2. 49 — otwarcie zawodów, 
5. 2. — bieg rozstawny 4X10 km i sla
lom otwarty, 6. 2. —• konkurs skoków 
do kombinacji i otwarty, 7. 
18 km, 8. 2. — bieg 30 km 
zdowy. 9. 2. — slalom do 
i zamknięcie zawodów.

Państwowy Komitet Kultury Fizycznej 
Sportu ZSRR przystąpił do dalszej akcji 
upowszechniania wychowania fizycznego 
wśród ludności wiejskiej. W chwili 
obecnej na terenie wsi radzieckich dzia
ła 32.500 kolektywów sportowych, zrze
szających ponad 800 tys. sportowców. 
W ciągu zimy przeprowadzone zostaną 
masowe zawody narciarskie i łyżwiar
skie dla ludności wiejskiej. Zawody te 
będą miały na celu zainteresowanie 
sportem jak największej ilości młodzie
ży. W celu popularyzacji sportu czo
łowi zawodnicy radzieccy z różnych ga
łęzi sportu przeprowadzą w okręgach 
wiejskich Szereg zawodów propagando
wych.

W przyszłym roku, w dniu 1 kwietnia 
przeprowadzona będzie po raz pierwszy 
na całym terenie Związku Radzieckiego 
rejestracja rekordów, ustalonych przez 
zawodników wiejskich.

2. — bieg 
i bieg zja- 
kombinacji

Mieczysław Ziemski

BOKSER
O GOŁĘBIM SERCU
Opow'esć o Franku Szymurze

Dotychczas nie zwracał na to uwa* 
mi*ł okazżi do odczu-

S d d a Bie3°- lecz nie
P ^owal s;ę także „dopingowaniem ’ 
B^Wnika; A} tUtaj w tym dalekim 
kfelt’ Ze- t0 nie 
k m Wkl Ze iest * tym dzi-
niietnosvmintn;;m krkyczeniu dużo na- 
jesl - X d]d tf;g° t m^kie9o sportu, 
ki i jest W-Ytu d a ładnej wal-(lepszego K21-030 dla ^wodnika' 
dzo go tjSa bi;skie3° zwY«ęZcy. Ca> 
bardzo go to wzru;’zyłY okrzyki,i 
ków bard/n p0Gnlecal° 00 Wa’ki i ata- 
i w zwy^twnmOgł° WiSrę W Siebie 1

Niektórzy ’ . ,. ...
twie-dzą że r]ia 'lTozura:a;1 Pomarzę 
czności to ftoJ1*11 echowanie pubu- ' 
obchodżi i to : Wca!e k;h t0 
<>brawo" dla nichi 00 gdv kfzycz4
ników. Niewą‘pliwZY d'a ich Przeciw- 
cjach zawodników w reak‘

Norn^,
STRONA 4 ~~

. publiczności, zjawisko szczególnie typo
we i charakterystyczne dla publiczno
ści bokserskiej, podnieca do ataków, 
do walki, do wiary w zwycięstwo. Bok 
ser nie jest aktorem teatralnym, ale 
brawa działają wszędzie tak samo na 
swoich adresatów: na wiecu, w teatrze 
i w okolicy ringu. Ale nigdzie, zapew- 
ne, nie biie. eię ich tak mocno 
jak pod ringiem, bo też nigdzie tak 
się n e bija jak tam, w ringu — wła
śnie. Doping — jest tym większy.

Teraz przychodzi pierwsza seria zwy
cięstw, które niedługo staną s.ę chle 
hem jłowszednbśn Szymury Franciszka 
Podda e s ę Wieloch z HCP, gładko i 
wysoko ńa* punkty przegrywa Gawlak 
z

W poznańskim Ośrodku Wychowania 
Fizycznego odbywają się zaworo o mi
strzostwo’ PW i WF. Szymura, sta;V 
"Pewniwmefiak" miałby ochotę w nich 

_ś ,ale mówią mu. że jest prze- 
jest, że doping cięż w „Warcie". Więc stoczy wa^-.ę 

pokazowa Taką, owszem - mówią. Ale 
Nr 350 me ma Franka przeciwnika w pół

cięstw,

P^wne odchylenia od startować

ciężkiej i— nieobsadzona. Teraz Franek 
ogląda się za przeciwnikiem. Jest za
wodnik z Kościana w wadze ciężkiej, 
waży przeszło dziewięćdzieciąt kilogra
mów, jakoś się nikt do niego nie kwa
pi, grozi mu wygrana walkowerem. 
Franek zgłasza gotowość stoczenia z 
nim swoje; pokazówki. Ale tu znów 
wtrąca się sekundant „niedźwiedzia 
z Kościana".

— Panie, przecież on pana zabije, czy 
panu życie niemiłe. Zabije, a przecież 
z pana może być kiedyś bokser — od
radzał Frankowi z gorącą życzliwością.

»— Ale ja będę z nim walczył — 
upierał się Franek.

—■ Dlaczego by nie. Jedno panu tylko 
powiem. Ón byka bierze za rogi i roz
kłada go na ziemi, jak małe dziecko.

— Trudno, już postanowiono, będę 
S'ię jakoś bronił.

Na początku walki Szymura stopuje 
tamtego bezustannie lewą i chodzi wr 
unikach. Pogromca z Kościana wali się 
do ataku, idzie jak Durzą, sunie jak 
90-kilogr. pocisk, wypuszcza stale zgrab
ne nawet swingi i proste Bije jednak 
nimi w powietrze, bo Szymura na uła
mek sekundy przed ciosem już. odpły
nął w uniku. Rozkładacz kościańskich 
byków wygląda już sam jak rozwście
czony byk. Zła krew zalewa mu oczy 
ciosy są jeszcze mnie’ celne i jeszcze dłu
żej sygnalizowane. A Szymura punktuje, 
punktuje, co tamten widzi nawet przesło
niętymi mgłą nienawiści oczyma. Jak to? 
Wreszcie zapędził Franka do rogu. Na

uczony doświadczeniem bał się jednak, 
że ten blondyn ucieknie mu znowu w 
prawo lub w lewo i szedł do Szymury 
z rozwartymi rękoma i nogami, jakby 
zaganiał kury i jakby Sz.yrourę chciał 
objąć w serdecznym uścisku. Przydybał 
go w rogu, ale Franek znowu uciekł od 
ciosu. Za drugim razem, żeby mu Fra
nek nie uciekł, podniósł go sobie kola
nem do góry i spuścił mu na głowę 
górny swing. Sędzia dał upomnienie, 
ale tamtego nie obeszłyby w tej chwili 
napomnienia niczyje. Wreszcie za trze
cim wepchnięciem go do rogu, Franek 
zobaczył cios, o którym wiedział, że 
go dosięgnie, strzelił więc suchym pra
wym sierpowym. Rozbijacz zabaw w 
Kościanie zwalił się ciężko na deski 
żeby pomarzyć o dobrych, kościańskich 
czasach. Wyliczyli go, znieśli z ringu 
ułożyli i cucili w szatni, a on ciągle 
przebywał w zaświatach. Obudził się 
po dwóch i pół godzinach i koniecznie 
chciał zaraz do Kościana.

Po’em przychodzą pierwsze cenniej
sze zwycięstwa, zwycięskie walki na 
obcym terenie, na wyjeżdzie. Urgacz 
z PKS-u i Pasek (BKS), którzy gładko 
przegrywają do Szymury, nie są to za
wodnicy wysokiej klasy, ąle zwycię
stwa nawet z nimi nie są dojrzałymi 
jabłkami, które spadają z drzewa do 
otwartych dłoni Franka. Nawet taka 
walka musi być wypracowana, musi 
być poprzedzona regularnymi treninga
mi, muszą przedtem być częste ostre 
sparringi. U Franka dołączyła się je

szcze do tego wszystkiego stała, pilna 
obserwacja. starych, dobrych zawodni
ków „Warty", z których duża część — 
byli to wielokrotni reprezentanci Polski.

Treningi Szymury z owego czasu nia 
miały w sobie nic indywidualnego. Ro
bił, to co robili inni, i to, co kazał ro
bić trener. Różniły się może tylko nie
zwykłym łakomstwem Franka na tre
ning. Chłopak robił te wszystkie ćwi
czenia z ochotą, z entuzjazmem i ciągle 
mu było mało. Właściwie najchętniej 
nie wychodziłby z hali treningowej.

I nikt tak łapczywie nie obserwował 
innych jak on. Jego takt jeszcze nie 
podglądał. Nie było nic do poglądania.

XI
Walka szalonego czyli jubileusz 

z przygodami
W tym czasie Szymura zaczyna nie

znacznie zadzierać nosa. Jakby nie by
ło, ma już serię zwycięstw w domu i 
na wyjeżdzie, potrafi już znokautować. 
Już mu się przeciwnicy poddają. I 
„Majcher" w czasie sparringu także mu 
rady dać nie może.

Franus jest młodym bokserem i było
by niedobrze, gdyby dalsze wypadki, 
serie efektownych zwycięstw przewró
ciły mu w głowie. Tymczasem ma ją 
trochę za bardzo nagrzaną — stan pod
gorączkowy. I właśtae na rozgrzaną 
zbytnio kilku zwycięstwami głowę leje 
mu los kubeł zimnej wody.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wydalał Oświaty Rolniczej 
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego

drogiego ojca, śp.

*8
f,

Dnia 18 grudnia 1548 r. zmarł śmiercią tragiczną mój najdrn^ry Ta»ti 
n&sz tatuś, zięć i szwagier, śp.

W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Poznańska S7 ml 7, Śrem, Krajkowo, Pierzchno.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego ukochanego męża, naszego

Jem Łopatka
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm., o godz. 11.80 z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego.

Dnia 15 grudnia 1948 r. zakończył życie śp.

inź. Alfons Żukiel
dyrektor Państwowej Średniej Szkoły Rolniczej w Niechanowie

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, sumiennego współpracow
nika, który z pełnym zaparciem się siebie oddany był pracy w oświa
cie rolniczej. f

Cześć Jego pamięci!
12b-S28

Lekarskie Szuka posady

Leonarda Najderka
odprawione zostaną, nabożeństwa żałobne w Poznaniu w środą 22 grud
nia 1148 w kościele O. O. Karmelitów przy Placu Działowym J o godz. 
T-ej, w Gorzowie w piątek 24 bm, w kościele Katedralnym o godz. T-ej.

żona z dziećmi

F-ma „BENOWA"
Pora**, ul. Ratajczak* 15 

(Pasaż Apollo) p98»7 K»S 

Podnosi

oczka| 
ninrai
II.— zt jadno oczko 

■MMOKmLaML^l

Pp. Lekarze! Świetna placów, 
ka, najbliższy lekarz 15 km. 
Możliwość dzierżawy Rentgena. 
Inform.: Gniewoszów k. Dębli
na. kieleckie, apteka, gmina. 
___________________ 12a-202
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło
wackiego 34. m. 4, tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 12a-143

Księgowa - hilansistka. długo
letnią praktyką handlu, prze
myśle. banku, znajomością ar. 
kusza rozliczeniowego, jedno
litego planu kont, maszyno
pisałem, szuka posady od 1 
stycznia. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 27497.

LEJCE
lub Contaza

kupię.
Foto Nowak, Poznań,

27 Grudnia 4. p9634

Wolne posady

Księgowa samodzielna, prakty
ką majątkach, pomocnik biuro
wy. poszukują pracy 1 stycz
nia. Miejscowość obojętna. 
Warunek: mieszkanie. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. pod 12,644 

p9873

NajkerzyłtnieJ ęprzedasz apa
rat fotograficzny, gramofony 
akordicny i inne instrumenty 
muzyczne „Ernka". Wrocław
ska 30. Własne waręztaty na. 
priwy. p9797

Drukarskie, introligatorskie, 
pudekarskie maszyny oraz do 
składania dostarcza „Inter- 
prlnt". Warszawa. Smolna 32. 

12b-305

Sprzedaże

Woźnica do piwa, samotny. 
Pokój zapewniony — ui. Ra
czyńskich 12.______ p9851
Dziewczyna uczciwa gotowa
niom do Wrocławia potrzebna. 
Jackowskiego 3,3 m. 17. mię
dzy godz. 17—19. 27596

Pianino kupisz najkorzystniej.
Skład, Rybaki 28. p9870

Nauka

Poszukuje się

referenta
ze znajomością kore
spondencji i spraw ad
ministracyjnych. — 
Oferty PAP Mielżyń- 
skiego 8 nr 4275. 12b-341

Fryzjerka, fryzjer (wypomóżka)
— św. Marcin 50. p9890

Pielęgniarka do niemowlęcia 
potrzebna Inowrocław. Staszi
ca 36. Puchalowa. 12b-326

Pomocnic? sta"’ą gotowaniem 
przyimie Kuczyńska Nad 
Wierzbakiem 15 (Sotacz). 
___________________  c3955 
Uczennica fryzjerska zaawan
sowana potrzebna zaraz. Wro. 
niecka_10.____________c3957
Fabryka Porcelany pod Zarzą
dem Państwowym w Chodzieży 
ogłasza konkurs na stanowisko 
kierowniczki żóbka fabrycz
nego z dniem 1 stycznia 1949 
r. Warunkhwedług siatki plac. 
Zgłoszenia kierować do Od
działu Personalnego do dnia 
30 grudnia br. 12a-203

Kursy pisania na maszynie śle
pą metodą, wszystkimi palca
mi — Piotr Pieprzycki, Poznań 
al. Marcinkowskiego 26. tełe- 
lon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. o9438

Handlowe półroczne, popolu. 
dniowe kursy rozpoczynam 
3 stycznia. Kursy Handlowe 
Smólskiego Wawrzyniaka 33. 
____________________ P9449
Korespondencyjne kursy języ
ków obcych. Informacja: War
szawa, Bracka 18—26.
__________________ 12b-227 

Tańców salonowych, step. boo. 
gie-woogie sambo, narodowe, 
wyucza M. Szczurek. Zev’an- 
da 2,________________27263
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow
skiego 2a. 27577

!-sze Kursy Kosmetyki i Masa
żu Leczniczego Hanny Micewicz. 
Początek nowego turnusu w 
styczniu. Informacji udziela, 
zapisy przyjmuje Sekretariat 
Kursów. Poznań. Działyńskich 
nr 7. m. 7. tel. 525-56, 88-31.

P9868

Osobiste

Koń ciężarowy, bardzo dobry, 
do sprzedania. Ul. Raczyńskich 
nr 12. P9350

Dom 2 pokoje kuchnia, 3 morgi 
Ziemi przy Poznaniu 600.000 
sprzeda Metelski Marcina 13. 
________ ____________P9836
Radio Siemens. 5-lampowe. n- 
aiwersalne. Jana III 10. m. 11.

12b-267
Rowerek dziecięcy sprzedam. 
Mielżyńękiego 10 m. 8. C3954

Pierścionek chryzolitami. lam
py stojące, pasiak łowicki — 
Różana 23 m. 4. ____ kl992
Autko dziecięce w dobrym sta. 
nie. Madalińskiego 11 m. 4. 
__________12a-211 
Adapter, detektor z słuchaw
kami. męski rower. Podcho
rążych 7 m. 1, od godz. 8 do 
13-tej,_______________ 27559
Samochód Kanomag Kurier na 
chodzie 90 000,—, motocykl 
NSU 500 sprzedam. Tel. 43-14. 
45-57. C3953

Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa — Piotr 
Pieprzycki, al. Marciakowskie- 
go 28, tel. 23-62. p9439
Stopery, miary taśmowe, licz
niki do taksówek kupimy — 
Dom Sportowy Poznań, św. 
Marcina 33.___________c3927
Parcele do 1000 000 kuplę. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22 
telefon 13-26,________ 27447
Kamienico do 5 000 000 kuplę. 
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22. 
telefon 13-26. 27448

Rutynowanego
ZAWIADOWCĘ 

składu surowca i hall 
przyjmie zaraz Pań
stwowy Tartak w Sła
wie Śląskiej pow. Gło
gów (tartak dwutra- 
kowy). 12b-336

Poszukuje się spadkobierców 
Skwierczyńskich. Miejska Gór. 
ka, Rynek 20. Ludwik Staś- 
kiewicz. 12a-201

Życzenia świąteczne
złożone dostawcom 1 odbiorcom na łamach gazety, rozpowszechnionej w 
odnośnych kołach, należą do tradycji Przemysłu, Handlu i Rzemiosła wlel- 
kc polskiego.

GŁOS WIELKOPOLSKI
najpoczytniejsza gazeta codzienna miasta Poznania, Wielkopolski 1 Ziemi 
Lubuskiej,
przyjmuje zamówienia na ogłoszenia do wydania gwiazdkowego, które uka« 
że się w wigilię, 24 bm., rano

do środy, 22 grudnia, włącznie
Na życzenie, wyrażone telefonem (62-70 i 64-75, wewnętrzny 5), wysyłamy 
naszego przedstawiciela po odbiór zamówienia.
Celem zapewnienia dobrego układu graficznego prosimy o wczesne nad
syłanie zamówień.

Biuro Ogłoszeń
GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

d32t Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, I. ptr.
Zniesławienie rzucone na Fran
ciszkę Pierzchały Mariannę 
Pierzchałową i Franciszkę Bo- 
delową z Bujakowa odwołuję 
i przepraszam. Katarzyna K®- 
narczakowa i Marianna Ko- 
narczakówna z Bulakowa.

12a-216

Najciekawsze audycje radiowe na środę, 22.12. 48
7.25 „Mozaika poranna"; 8.10 D c. „Mozaiki porannej;

8.55 Szkolna gazetka radiowa dla klas starszych; 11.40 Audy
cja szkolna dla klas młodszych; 12.20 Muzyka rozrywkową;
12.30 Koncert dla szkóij; 14.20 Kursy radiowe dla nauczycieli: 
„Węglowodory nasycone" w opr. Jana Krupowicza; 14.30 
Przegląd wydarzeń minionego tygodnia w opr. Witolda Głębiń- 
skiego; 14.40 „Kalejdoskop muzyczny' w opr. Mariana Obsta 
z udzia’em Henryka Guzka (piosenki): 15.10 Audycja o wsi: 
„Zycie świetlicowe na wsi" —felieton w opr Stanisława Stru
garka; 15.30 „Na ratunek", audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci; 16.45 „Gramy w szachy'-; 17.00 „Melodie operetkowe;
17.45 „Żubr i bizoń", pogadatika przyrodnicza: 17.50 „Pań
stwo polskie w trosce o przygotowanie inwalidów do pracy", 
pogadanką; 18.00 koncert muzyki słowiańskiej; 18.35 „Dzieje 
jednego strajku", wspomnienia Wandy Wasilewskiej; 19.00 
Audycja s owno-muzyczna dla wojska w 69-tą rocznicę urodzin 
Józefa Stalina; 19.30 Muzyka lekka; 21.00 Pogadanka Komitetu 
Roku Chopinowskiego; 21.10 Audycja chopinowska w wyk. 
Barbary Hesse-Bukowskiej; 21.40 Felieton literacki; 21.55 
Muzyka polska; 22.00 Muzyka taneczna w wyk. Orkiestry Ta
necznej P. R. pod dyr. J. Cajmera; 22.45 OKZZ przed mikro
fonem; 22.50 Śpiewa Szaljapin (bas)..

Materace dla dorosłych I dzie
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
lozmiarów sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. p9324
Ozdoby choinkowe, płyty gra
mofonowe najnowsze. Radioma 
Poznań Wrocławska 13.

P9456

Karakuły, duże, modne, oka
zyjnie. Mazowiecka U ci. 3
(Sfr.acz).______________C3946
Parcelę 1300 m‘ przy Sapie- 
żyńskim spiesznie sprzedam — 
'Metelski, Marcina 13.__ p9830
Okazjal Stół. 6 krzeseł skó
rzanych, 2 szafy i 2 łóżka — 
Marynarska 7 m. 4. F2390

Lichtarzykl choinkowe 
po cenie fabrycznej 

poleca
Warsztat Mechaniczny 

L. Jankę 
A S. Różański

Poznań; Rynek gró
decki — Cybińaka 10 

12ą-210

Materiał czarny płaszczowy, 
pierwszorzędny, i p aszcz czar, 
ny. Józefa 5. Skład krawiecki. 

p9891

ł
Dnia 12 xn 48 r. zmarła moja najukochańsza 

matka t siostra, śp.
x Muszyńskich

Joanna Bensah
przeżywszy lat 13.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., 
o godz. 10.45 na cmentarzu w Górczynie.

W ciężkim smutku jpograżenl 
donoiszą bliskim i znajomym 

córka 1 brat
Poznań, ul. Marynarska 12

Kapelusze
damskie

Kapelusze białe, be
rety, pilotki, szaliki, 
torebki — praktyczne 
podarki gwiazdkowe

J. Soińska
M. Focha 28. Tel. 60-29 
3 minuty od Dworca 
Zachodniego. p9883

Szczolkl-Pędzle
WIELKOPOLSKA 

HURTOWNIA 
St. Sianowskl 
Poznań, św Marcin 54 
telefon 13-74 «>917ń

Studentka szuka pokoju. Ot.
Glos Wlkp. nr 27591.

Owi# urzędniczki poszukują 
umeblowanego pokoju. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 12,655 
___________________  p9884 
Małżeństwo bezdzietne poszu
kuje umeblowanego pokoju — 
przy rodzinie, bez używalności 
kuchni. Óferty Głos Wielko
polski nr 27580.

Administrację domu poprowa
dzę za mieszkanie, czynsz za. 
płacę. Oferty nr 3656 Czytel
nik, Armii Czerwonej nr 1.

C3950

Zguby
Zgubiono potwierdzenie zgło
szenia nr lej. 21/46, wysta
wione przez Starostwo Powia
towe Sremskie. Witold Jań- 
E£ł^_?lTniJC'___ - 12b-306
Zgubiono kartę RKU wydaną 
w Kościanie. Czesław Staśko- 
wiak Terespol, pow. Wolsztyn 
___________________ 27597 
Skradziono portfel 1 książecz
kę wojskową wydaną przez 
RKU Szczecinek na nazwisko 
Jan Kruk, gm. Rydzewo, pow. 
Drawsk.______________F2398
Zgubiono legitymację Banku 
Rolnego, zameldowanie mili
cyjne na nazwisko Wanda Fal
kowska^______________ 27584
Zagubiono zaświadczenie reje
stracyjne RKU Płock. Antoni 
Strzelecki. Gorzów Wlkp.. ul. 
Chrobrego 21/5. 12b-335

Zagubiono legitymację kolejo
wą. Maria Dorozała. Skwierzy. 
na, Matejki 6._______ 12b-334
Zaginęła książka tożsamości 
konia. Stefan Tomasiak, Zwie- 
rzyń, pow. Strzelce Krajeńskie. 

12b-333
Zagubiono legitymację służbo
wą ZEOP, legitymację PPS nr 
855768. Zofia Żeguśiawska, 
Gorzów. Matejki 79. 12b-332

Ceraty
olbrzymi wybór

ChodnikiKaliko 
Celuloid 
korzystnie poleeaję 

BUKOWSCY
POZNAR

Stary Rynek nr 98,100
wejście: ul. Żydowska 

naprzeciw Kościoła p982b

Zagubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej. Rozalia 
Schiller. 27579

Zgubiono legitymację Krzyż
Walecznych nr 023220 — plut,
Czesław Miesojed. 27547

Zgubiono kartę rejestracyjną 
na nazwisko Franciszka Jan- 
kowiak, _______ 27558
Zgubiono dowód osobisty PKP 
na nazwisko Michał Ruszczka. 
Poznań. Łanowa 21. 27589

Zgubiono zameldowanie mili
cyjne na nazwisko Irena 
Szczęśniak oraz 2 legitymacje 
związkowe na nazwisko Irena 
Szczęśniak i Anastazy Cyplik.

C3951

Poszukiwania rodzin

Poszukuję Franciszkę Lewczuk 
zam. ostatnio Nosifiłka Jarło- 
wiecka. Józef Franczak. Doli- 
by-Studzlonka, pow. Sulęcia.

I2b-$3O

Transport
Autoprzewóz uskutecznia wszol 
kie zwózki miejscowe, zamiej
scowe. Tel. 42-44. 12a-207

Różne

Porannlkl, pyjamy damskie 
wprost z wytwórni poleca Ra. 
tajczaka 36, I ptr. p9831 
Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań, Kraszewskiego 14.

126-228
Wózki dziecięce naprawia, od. 
nawia. budki pokrywa, wybija, 
torebki damskie,, teki, poleca, 
wykonuje. Szewska 2. p9785

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnlcro-Oświatowa „Czy
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zaglerskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziaiyńśklch 13 — Tele

fon 502-32 — 502-34.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. I ptr.

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO Poznań 
V-4499
Cennik ogłoszeń: Za 1-łamowy milimetr lub jego miej

sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł. od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40.— 
zł, od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łamowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) f0°/» drożej od zatękstowycif. 
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(strona 8-łamowa) do 70 mm 25,— zł od 71 do 120 
mm 30 — zł. od 121 do 200 ram 60 — zł od 201 do 
300 mm 80.— zł powyżei 300 mm 100,— zł; w rek- 
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100,— zł. od 71 do 120 mm 130.- zł, od 121 do 200 
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Ogłoszenia drobne, poszukiwania pracy pierwsze 
słowo (tłustym drukiem) 30.— zł każde dalsze siowo 
15 — zł (najmniejsze ogłoszenie 150 — zł); wszystkie 
inne' pierwsze s owo (trustym drukiem) 50 — zt. każde 
dalsze słowo 25.— zł (najmniejsze ogłoszenie 250.— zł) 
W wydaniach niedzielnych < świątecznych wszystkie 
ogłoszenia drożej
Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focha

16 tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170.— zł 

mieś na Drowincii nod opaską 150 - zł mieś 
450.— zł kwartalnie na prowincji w urzędach 
pocztowych J35. • z» m:es 400 — zł kwartalnie

W sprawach og oszemowych należw się zwracać tylko 
do Biura Ogośżeń zaś w sprawie orenum?.a ty do. 
Administracji.

Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze
daż — kupno. Komis „Lamus". 
Sieroca 5'6, 1*9387
56 morgów pszenno-burączanej 
(pow. poznańskim), 2 500 000. 
Zgłoszenia: Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2, 12ą486
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. — Pettek. 
ul. Kraszewskiego 17.

12a-153
Parcele w Antoninie, otoczone 
zieleńcami, sprzedaje korzyst
nie. również na spłat?. Czub
kowa, Libelta 10. tel. 21-74. 
____________________ C3930 
Pracownia torebek, teczek, 
portfeli z imitacji. Ryszard 
Gajda Łódź Piotrkowska 31. 
___________________ I2b-233 
Kamienica narożnikówa — 
2 500 000; dom (fcawica). 3- 
pokojowe wolne, 1 600 000. — 
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22. 
____________________27449 
Parcele, wille, kamienice. — 
Kupno — sprzedaż „Union". 
Poznań Rzeczypospolitej 4. 
____________________ 27206 
Tapczany z obudowaniem, fo
tele tapczany higieniczne, ka. 
napy rozkładane, materace — 
poleca Kopczyk Szkclna 2.

12b-230

Tłoczono w Drukarni P. P Z. 0. Poznań-Półnac
K—17239

Materace wyściełane, K’’.a 
metalowe wykonuje ,Re..jr- 
da“ ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). __12b-262
Willa wolnym mieszkaniem, 
ogrodem 3 morgowym 2 500 
tys. blisko Poznania. Kanve- 
nica komiortcwa — 3 sklepy, 
wolnym mieszkaniem Willa 
PuszczuRówku ogrodu,
1.400 000. Kamienica, 2 ska. 
dy centrum. 1.500.000. Par
cela 900 m* Ostroroga sprzeda 
Meteiski, Marcina 13, p9760

Kartoteki
różnę MASZYNY 
ARTYKUŁY BIUROWE 
WARSZTAT naprawy 
poleca

W. ROHOWSKI 1 Ska
Poznań, Mielżyńskle- 
go 18, tel. 43-25.

p9803

Maszynę damską (okrągłe) do
brą. Żydowska 15/19 m. 6a 
prawe skrzydło._______ P9877
Piękna resztówka 112-morgo- 
wa przeważnie pszennej (Ja- 
wniej 1000 morgów), pałac 10 
pokoi, 10 morgów sadu cćna 
5.500.000 i 3 działki po 60 
morgów bez budynków — po 
1.800.000 (blisko większego 
miasta). Zgłoszenia: Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2.

__________________12a-205 
60 morgów żytniej, budynka
mi, 1.000.000. wp aty 400.000 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. 

12a-204

Rzeźba — g^wa Jelenia, rogi 
naturalne, okazyjnie. Oferty nr 
3668 Czytelnik. Daszyńskiego 
nr 48.___________kl995
Singera angielska maszyna do 
szycia, jak nowa, z elektrycz
nym motorkiem. Dąbrowskiego 
70. rowery.____ 12a-206
Sprzedam maszynę krawiecką 
Durkppp z motorkiem, prąd 
zm„ 3 fazy. Szamarzewskiego 
23 m. 3. Mikołajczak. 27593 
Szafy dwudrzwiowe, łóżka ma
teracami, piec szamotowy, ze
gar tanio. PÓHwiejska 10 — 
podwórzu._ ______ ____275JS7
Sklep z mieszkaniem, urządzę, 
niem, na Focha, w pobl'żu 
parku snrzedam. Tel. 63-73. 

27592

| Centrala Handlowa I 
Iprzem. Drzewnego | 
g Oddział w Poznaniu, I 
I Wrociawska4 tel. 52^-551 
iNadszedł

świeży transport9 mebli na Święta 

SZAFY
2- i 3-drzwiowe 

kuchnie 
I stoły okrągłe 

sanie, zabawki

Hurt — Detal 
12b-308

Pianino kuplę. Skarbowa 15 
m, 6, tel, 99-79.______ P9849
Kenię na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski. Poznań, Zam. 
kowa 7. tel. 31-55. 12a-14t
Łom srebrny kupujemy. Labo- 
ratórium Chenrczne. Libelta 
nr 11._______________ P9748
Westfalkę kupię. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 27557._______
Kupimy 'om srebra. Pracownia 
Brązownicza, Poznań. Grobla 
nr 27._______________ P9894
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

P9320

Zagubiono dowód tożsamości 
PKP nr 1006697 wydany DOKP 
Szczecin na nazwisko Feliks 
Gulbinowicz. Gorzów. War
szawska 132. 12b-331

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gorzów na nazwisko 
Józef Kłusek, Deszczno, pow. 
Gorzów.____________ 12b-329
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Sokołów Podlaski 
na nazwisko Tadeusz Witkow
ski. Zielona Góra. 12b-325

Handlowe
Obuwia damskie źumalowe, 
ręczna praca, ceny hurtowe. 
Poznań, Żupańskiego 14, II 
ptr. Tel. 508-84. P9886

Zamiana
Motocykl Zundapp 600 cm3 jak 
nowy sprzedam lub zamienię 
ńa małe mieszkanie. Nowo
wiejskiego 4 m. 1. 27598

Pieniądz
Pożyczam do 100 tysięcy, je
dyna gwarancja zastaw. Ofer. 
ty: PAR, Ratajczaka 7 pod 
12,578. p9816

Wośne lokale

Pomiary mieszkań wykonuje
Zbąszyńska 9 m. 2. 27552

I
 Reperuję

zegarki 1 zegary,

modernizuję i napra
wiam biżuterię.
Złote obrączki ślubne 

polecam i wykonuje 
na zamówienie.

« Kupuję stare złoto,
|A. MATYSIAK

Do wydzierżawienia 150,
40 morgów 
giino. Osiedli

60, 
., Mo- 
27550

Maszyna krawiecka „Singer" 
(okrągłe) dobra. Wielkopolska 
7 m. 3 (Sołącz).______ 27555
Piękny srebrny lis okazyjnie. 
Sklep mebli Kantaka 1.

27534
Maszyny do szycia, sprzedaż 
r— zakup — naprawa „Mecha
nika". Żórawia 15 17 (przy 
Rynku Jeżyckim)._____ 275?1
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielączi, naprawa, zakup, 
sprzedaż ..Re-Mb", Poznań 
'w. Marcin 5 (przu pl. Wiosny 
I udów). tel. 44-07_ p9888
Willę Poznaniu jednorodzinną, 
wolnvm 4-pokojowym. ogro
dem owocowym Domek Po
znaniu jednorodzinny, ogro
dem owocowym. Pijanowski, 
PÓHwiejska 26. p9878

Oponę 750X20 — 9O’/», sprze
dam. Of. Gtós Wlkp, nr 27581.
Fortepian „Eckert" sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko
polski nr 27602.___________
Leżankę dobrym stanie sprze
dam tanio. Kraszewskiego 16 
m. 14._____________ 27600
Szliflerkę-pucerkę oraz silnik 
Ford.Eiffel nowy sprzedam — 
Nowowiejskiego 4 m. 1.

27599

Mieszkanie 3. i 4-ookojowe, 
komfort, zwrot kosztów remon- 
tu. Matejki 6________ 27343
Pokój kuchnią. Zwrot remon- 
tu Adres wskaże Głos Wielko
polski nr 27586. __ __
Pokój kuchnią. Zwrot remon. 
tu. Oferty Głos Wielkopolski 
n£_27601.___________ _____
Sklep przy Pó'wiejskiej, nada
jący się na każdą branżę, z 
telefonem, odstąpię. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. pod 12.S7.

Kupna

Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna
cy Nowak. Poznań Daszvń kie 
go 26 tel. 2110 i 21 11. 
__ __________________o93J^
Motocykl 250 tylko pierwszo
rzędny. mało używany, przed
nie zawieszenie Mercedes V17o 
kompletne. Młyn. Górny, Wą
growiec. tel. 15. 27576

Szuka lokalu
2 studenci poszukują cichego 
pokoju w mieście, bez poście- 
li. zapłacą 4000 z' 
nie. Ot. Glos WUp:_nr_27578.
Mieszkania samodzielnego 2 
do 3 pokoi z kuchnia poszu
kuje się. Warunki do omówie
nia. Ewtl. zamienię mieszka- 
nie w Gdyni na Poznan. Oferty 
Głos Wlkp. nr d308.

Tseat mra » loterr
7 my dzień ciągnienia 4-el klasy

Wygrana 500.000 rt padła na Nr 
89687 w Katowicach.

Wygrane po 300.000 zł padły na
Nr Nr 45745 w Myszkowie; 76196 w 
Katowicach. 80236 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na >
Nr Nr 53637 56529 69732 80198 82848 
87392 88210 89591 91052.

Wygrane po 50.000 zł padły na
Nr 3790 5070 8613 9300 11392 25^ 
71289 83585 85532.

Wygrane po 20.000 zł padły na
Nr 1208 1483 6103 7633 8901 ^555 
14490 15779 18294 31186 33544^° 
47184 48859 54674 58376 59874 62333 
63515 68214 68843 76596 76684 8o676 
87896 88842 94778 98164.

Wygrane po 10.900 zł
Nr 1280 2000 2600 2718 3533 4123
5290 7739 8375 9012 9672 10694'10769 
12703 > 
17415 
27010 
31994 
35765 
41355 
45710 
53275 
57015 
60723 
63839 
74812

12974 
17611 
27483 
34247 
36261 
42416 
45296 
53491 
57944 
60839 
6-4237

13412 14050 14761 17112IW*1' A.4r»e 21612 24768 254 75 
27 5 9 7 30183 3058J 
34965 34645 34Só3 
S 40024 40104 
43158“ 
47919 
53729 
58073 
61605 
04465

- 75739 77580
79495 79958 8012^
8 3382 83498 8558.. 
88952 93630 93924 
96288 96734 96900 
98930 99316.

44025 ■ 41428 
48622 
53776 
■58294 
62288 
65041 
78162 
80258 
86530 
94327
S7291

49162 
54001 
58799 
62912 
66396 
78353 
81376 
87488 
95443 
97317

26299 
31400 
35241 
40257 
44908 
50790 
55526 
58945 
63146 
68841 
78803 
81783 
88152 
95980 
98314

STRONA 3Nr 350



Brnnimij pried
niebezpieczna, zaraza.

KRONIKA
Ostre zarzqdzenia zapobiegawcze władz wojewódzkich

wścieklizna
W a GRUDZIEŃ

Słońce wsch.: <. 8.02 
zachodzi: g. 15.39Wtorek zacnouz.i *

Tomasza Ap. Kjjęjyc wsch.: t. 2j.56
Tornisława zachodzi: g. 11A1

chorobą zakaźną, szybko przebiegającą, wywoływaną przez
Wścieklizna jes. choroba ta kończy się zawsze śmiercią, o ile nie jest 

nieznany dotąd za ’ tępuje ona u psów, kotów, wilków i lisów, jak ró- 
z wałcza na. Naj■ ę ciepłokrwistych a także u ludzi.
wnleż u wszyst dosłanie Sję śliny zwierząt wściekłych do rany

Zaka2.^*e7dnr0weQ0 przez ukąszenie. Przy znacznie krwawiących ranach, za- 
^OM thna może splunąć wraz z krwią i wtedy osobnik ukąszony może się 

uchronić od zakaze"iani występują natychmiast we wszystkich wypadkach.
Objawy choro ® h7dwóch a zdarza się, że dopiero po kilku miesiącach

Jeżeli więc choroba nie wystąpiła natychmiast, nie znaczy to 
^cale że Sąszony człowiek lub zwierzę nie jest zakażone.

Ponieważ najczęściej ®an“V d° 
nienla z wścieklizną psów, która wvst£ 
pu e u zdrowych na skutek ukąszenia 
ii przez chore, przeto 
podanie objawów wścieklizny przede 
wszystkim u psów. , .

U' psów dotkniętych wścieklizną za
uważa się zmianę w zachowaniu. Psy, 
dotvchczas spokojne i posłuszne stają 
cle niespoko ne i złośliwe, zmieniając 
często miejsce. Od czasu do czasu wy
stępują objawy zaburzenia psychiczne
go, halucynacje, w postaci łapania nie 
istniejących much w powietrzu, napady 
azaleństwa, głos psa sta e się ochrypły, 
przechodzący w wycie, skłonność do po
łykania niejadalnych przedmiotów jak: 
wióry, szmaty, słoma, trawa, kamienie, 
drzewa, itp., oczy nabiegają krwią, 
wzrok staje s’ę mętny i groźny. Przy 
tym psy objawiają chęć do ucieczki i 
kąsania zwierząt lub ludzi. W końcu 
występują porażenia krtani, szczęki dol
nej i tyłu ciała. Psy takie nie mogą po
łykać nawet podanej im wody, co nie
świadomi uważają błędnie za wstręt do 
wody. Tymczasem są to porażenia mię
śni. krtani 1 szczęki dolnej — uniemo. 
żlłwiające pobranie wody. W piątym, a 
najdalej dziesiątym dniu choroby zwie- 
Tzę pada.

ludzi, zwłaszcza na psy, nie przyjmują 
pokarmu. Najpóźniej w piątym dniu 
choroby następuje śmierć wśród obja
wów porażenia.

Owce i kozy chore na wściekliznę, 
przejawiają podniecenie płciowe, nie 
przyjmują pokarmu, wyrywają sobie 
wełnę, bodą ludzi i inne zwierzęta, 
wreszcie wśród objawów porażenia po 
piątym do ósmym dniu choroby nastę
puje śmierć. Świnie wściekłe są niespo
kojne, podniecone i w drugim lub 
trzecim dniu choroby, wśród objawów 
paraliżu, zwłaszcza tyłu ciała, nastę
puje śmierć, często nagła.

Wszelkie zabiegi lecznicze przy roz
winiętej wściekliźnie u zwierząt są 
bezskuteczne. Jedynie u ludzi pokąsa
nych przez wściekłe zwierzęta dobre 
rezultaty dają w porę zastosowane 
szczepienia. Osoba pokąsana przez 
wściekłe zwierzę winna więc nie
zwłocznie udać się do lekarza. Psy zaś 
i koty przy najmniejszym podejrze
niu o pokąsanie, zetknięcie się ze 
zwierzęciem wściekłym, winny być 
niezwłocznie zabite.

styczność z ludźmi lub zwierzętami, 
mają być trzymane dniem i nocą na 
zupełnie pewnej uwięzi, lub zaopa
trzone w trwałe i gęste kagańce, wy
kluczające możność pokąsania. Wyją
tek stanowią psy myśliwskie, milicyj
ne i owczarskie o tyle, że pierwsze od 
chwili rozpoczęcia łowców aż do ich 
ukończenia, drugie w czasie tresury 
lub tropienia przestępców, trzecie zaś 
w czasie strzeżenia zwierząt (bydła, 
owiec) mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyż
sze przepisy, o ile ich zaraz nie za
bito, mają być zgładzone do 48 go
dzin, jeżeli właściciel (posiadacz) w 
międzyczasie nie udowodnił, że wszczął 
kroki w celu zwolnienia psa od zgła
dzenia. Zwolnienia takie po uzyskaniu 
zgody Urzędu Wojewódzkiego, udzie
lać będzie powiatowa władza admini
stracji ogólnej tylko w wyjątkowych 
wypadkach i pod warunkiem, że psy 
takie poddawane będą obserwacji le- 
karsko-wet. na koszt właściciela (po
siadacza).

skrupulatniej przez obywateli prze
strzegane. Wiadomym jest, że akcja 
zwalczania wścieklizny, nie cieszy się 
popularnością wśród ludzi, zwłaszcza 
posiadających psy, co uważać należy 
za wielki błąd, gdyż właśnie wszyst
kie wydane zarządzenia mają na celu 
ochronę psów zdrowych i ludzi.

W tym celu władze ustanowiły ła
paczy psów. Osoby te dokonywują 
obław na psy wałęsające się wbrew 
wydanym zarządzeniom. Z psami 
panymi łapacze winni obchodzić 
łagodnie.

Schwytaniu podlegają jedynie 
spotkane w miejscach publicznych, za 
jakie należy uważać drogi, ulice, gro
ble miejskie, chodniki i te miejsca 
przed frontem domu, które «ą dla każ
dego dostępne. Psa ze zwieszonym ka
gańcem na szyi uważa się jako spo
tkanego bez kagańca.

zła- 
się

psy

zachodzi: g. 11A1

POZNAM
REPERTUAR TEATRÓW

Wielki: godz. 19 „Madame Butterfly" — 
Pucciniego

Polski: godz. 19 „Przemysław U" Roman* 
Brandstaettera (premiera)

Nowy: godz. 19.30 „Lato w Nohant” — 
Iwaszkiewicza ___

Komedia Muzyczna: godz. 29 „Słomkowy 
kapelusz"

Aktora i Lalki: „Dzieci Pana Majstra*’ — 
występ gościnny w Szamotułach w *aU p. 
Sundmana

Kameralny Zespół TP2. godz. 10.SO JPe- 
glądy Panny Jadzi"

KROTOSZYN

Różne rodzaje wścieklizny
Oprócz tej gwałtownej wścieklizny, 

o której wyżej powiedzieliśmy, może 
■u psów występować tak zwana wście
klizna spokojna.

Przy tej formie wścieklizny psów — 
napadów i szaleństwa nie zauważa się, 
lecz występuje głównie bezwład (pa
raliż), a w drugim do piątym 
choroby następuje śmierć.

Wścieklizna u wilków i lisów 
biega podobnie jak u psów, 
wściekłe są niespokojne i objawiają 
chęć do ucieczki, kąsania i drapania. 
Konie i bydło rogate — stają się ner
wowe, przejawiając podniecenie płcio
we, rzucają się na inne zwierzęta i

dniu

prze-
Koty

Surowe kary
Przekroczenia tego rozporządzenia 

karane będą na zasadzie postanowień 
art. 98 w trybie administracyjnym ka
rą aresztu do jednego miesiąca i grzy
wny do 50.000 zł albo jedną z tych 
kar.

Dla psów wywożonych wszystkimi 
środkami lokomocji z terenu woje
wództwa poznańskiego na teren Inne
go województwa, właściciele (posiada
cze) muszą się zaopatrzyć w urzędowe 
świadectwa, wystawione przez powia
towego lekarza wet.

Ponieważ szerzenie się wścieklizny 
wśród zwierząt, zwłaszcza psów na 
obszarze całego państwa, stanowi nie 
tylko wielkie niebezpieczeństwo dla 
ludzi, zwierząt gospodarskich i zwie
rzyny, dzikiej, lecz powoduje dość zna
czne utrudnienia przy zawieraniu u- 
mów weterynaryjnych — międzynaro
dowych, przeto wszystkie zarządzenia, 
wydane przez władze muszą być naj-

Zarządzenia zapobiegawcze
Ponieważ wścieklizna u psów i in- 

nychzwierząt azwłaszcza u bydła roga
tego, stwierdzona została na obszarze 
kilku powiatów województwa poznań
skiego, przeto władze wojewódzkie, 

doceniając grozę niebezpieczeństwa, 
zwłaszcza dla ludzi, którzy w kilku 
wypadkach zostali przez psy wściekłe 
pokąsani, wydały odpowiednio ostre 
zarządzenia ochronne. Na zasadzie tych 
zarządzeń cały obszar województwa 
poznańskiego uznany został jako ob
szar zagrożony wścieklizną. Na ca
łym więc terenie Wielkopolski, łącz
nie z Ziemią Lubuską, wszystkie psy, 
także czasowo prowadzone lub prze
wożone, o ile nie są tak pomieszczo
ne w lokalu, obejściu, zagrodzie itp., 
że nie mogą wydostać się i wejść w pod Gnieznem komisje ministerialne i

Środki zwalczania
Jako najskuteczniejszy środek do 

zwalczania wścieklizny psów należy 
uważać poddanie ich szczepieniu o- 
chronnemu. Aby jednak osiągnąć za
mierzony cel, szczepieniu ochronnemu 
muszą być poddane wszystkie psy na 
pewnym obszarze. W danym wypad
ku na obszarze naszego województwa.

W tym celu władze wojewódzkie 
zarządziły rejestrację wszystkich psów 
na obszarze województwa poznańskie
go łącznie z Ziemią Lubuską. Termin 
i miejsce szczepienia psów zostanie 
podane w swoim czasie do publicznej 
wiadomości. Prawdopodobnie odbędą 
się one z początkiem 1949 roku.

Szczepieniu przymusowemu podle
gać będą wszystkie psy w wieku po
nad 2 miesiące. Zaznaczyć należy, 
że szczepienia takie były i są prze
prowadzane w innych krajach oraz o- 
becnie na obszarze miasta Warszawy, 
powiatu warszawskiego i wojewódz
twa gdańskiego — z wynikiem po
myślnym.

Dr Maksymilian Krygicz

Zakład Psychiatryczny w Dziekance 
został upaństwowiony

W tub. środę, 15 bm. bawiły w Za» 
kładzie Psychiatrycznym w Dziekance

Teatry w bieżącym tygodniu

Prapremiera sztuki polskiego dramatopisarza
budzi niebywałe zainteresowanie

„Tragedia o Przemysławie II czyni wrażenie pięknej dramatycznej ballady. 
To wrażenie wywołuje niezwykła poetyczność i nastrojowość utworu, tchnie
nie legendy i liryzm, zwartość budowy i prostota środków artystycznych" — 
tak o sztuce Romana Brandstaettera „Przemysław II", której prapremierę wy
stawi jutro Państw. Teatr Polski w Poznaniu, napisał w ostatnim „Echu Tea
tralnym" jeden z najwybitniejszych naszych krytyków Wacław Kubacki.

Pierwsza w tym sezonie w Poznaniu prapremiera sztuki polskiego dramato
pisarza budzi zrozumiałe zainteresowanie, już choćby z tego względu, że akcja 
jej rozgrywa się na zamku w Poznaniu i Rogoźnie, a tematycznie zwiazana 
jest z historią Wielkopolski i dziejami walk polsko-niemieckich pod koniec 
/fi11 Niewątpliwie i artystyczne ujęcie dzieła Romana Brandstaettera znaj
dzie właściwy wyraz na scenie Teatru Polskiego, przygotowali je bowiem wy
bitni ludzi sztuki: reżyser — Teofil Trzciński, art.-malarz J. Kosiński i kapel
mistrz Poznańskiej Filharmonii Robotniczej — Stanisław Wisłocki, twórca 
ilustracji muzycznej.

Toczne konflikty psychologiczne będą- 
tiem dramatu stawiają i przed wyko- 
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«'•«. tej toytyta

kostiumy opracowała art.-mal. Irena PI- 
kiel. Udział biorą: Irena Charkowska (Pani 
Niedziela), Wacław Kędziora (Majster Ty
dzień), Zbigniew Kłosowicz (Marszałek), Ja
nina Ratajska (Wróżka) oraz 6-ro dzieci 
Pana Majstra. Prolog wygłasza Czesław 
Rożnowski. „Dzieci Pana Majstra" Teatr 
Aktora i Lalki wystawia w bież, tygodniu 
dzisiaj (20 bm.), w środę i niedzielę świą
teczną. We wtorek teatr nieczynny z po
wodu wyjazdu zespołu do Szamotuł, a w 
czwartek z powodu przedstawienia w fa
bryce Cegielskiego, (j. t.)

wojewódzkie, przeprowadzając formal
ności, związane z upaństwowieniem 
Zakładu.

W skład komisji zdawczo-- odbiorczej 
wdhodził przedstawiciel Min. Zdrowia, 
insp. Jamiołą oraz Min. Skarbu — insp. 
Bryl, z ramienia województwa zaś, ja« 
ko zdającego zakład, przedstaw. WRN 
Kępiński, proedstaw. Wydz. Woj. An- 
dirzejiewski i Ciesielski oraz z ramienia 
adm. samorz. — Rzyski. Przewodniczą^ 
cym komisji był insp. Wydz. Zdrowia, 
dr Ceptow-sfcii x Poznania, a ponadto 
członkami komisji z ramienia Minist. 
Zdrowia i Wydlz. Woj. — dr Gallus — 
dyr. Zakładu i przew. Rady Zakłado
wej Ratajczak.

Zakład wraz z majątkami rolnymi w 
Dziekance i Modliszewie przejęty 20- 
stał na własność Skarbu Państwa, co 
ma duże znaczenie dla Zakładu i jego 
pracowników. (pr)
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się w sposób bardzo pochlebny. Na każdvm 
przedstawieniu „Madame Butterfly", pu
bliczność zapełniająca widownię do ostat
niego miejsca, darzy oklaskami zarówno 
oryginalne dekoracje Zygmunta Szpingiera, 
jak i wykonawców: orkiestrę Opery Po
znańskiej oraz solistów — Zofię Czepie- 
lównę, Franc. Denis-Słoniewską, Franciszka 
Arno i Jerzego Sergiusza Adamczewskiego, 
odtwórców głównych ról.

' W bież, tygodniu „Madame Butterfly" 
pod batutą dyr. Zdzisława Górzyńskiego i 
w premierowej obsadzie ujrzymy jutro (21 
bm.). W środę Opera Wystawia „Goplanę * 
— Wład. Żeleńskiego w interesującym uję
ciu reżyserskim Teofila Trzcińskiego, zaś 
w czwartek „Eugeniusza Oniegina" — Czaj
kowskiego pod dyr. Stefana Barańskiego 
z Zofią Chwoyko-Charłampowicz, Krystyną 
Kostal, Józefem Prządą i Marianem Woź- 
niczko w głównych partiach. W niedzielę 
(26 bm.) wystawiony zostanie po raz trzyna
sty w bież, sezonie, cieszący się niesłabną
cym powodzeniem „Cyrulik Sewilski" pod 
dyr. Zygm. Wojciechowskiego.

Teatr Nowy w tygodniu przedświątecz
nym wystawia nadal Jarosława Iwaszkie
wicza — „Lato w Nohant". Sztuka ta zamy
ka w sobie obraz dwóch światów roman
tycznych: polskiego reprezentowanego przez 
Chopina (Artur Młodnicki) i francuskiego 
w osobie głośnej w swoim czasie powieścio
pisarki George Sand (Lidia Korwin). Wyso
kiej miary sukces artystów Teatru Nowego 
znajduje w tej sztuce pełne potwierdzenie. 
Sama muzyka Chopina jest w sztuce Iwasz
kiewicza wartością, słyszymy ją bowiem 
w świetnej interpretacji prof. Zygmunta 
Lisickiego.

Lwią część powodzenia arcykomedli E. 
Labiche*a w opracowaniu Juliana Tuwima, 
wystawionej na scenie „Komedii Muzycz
nej", można zapisać na rachunek świetne
go komika — Wład. Waltera, występujące
go gościnnie w otoczeniu czołowych sn ze
społu z ulubieńcem „Komedii" Miecz. 
Wojnickim na czele. Tę szczerze wesołą, 
rozbrzmiewającą muzyką Offenbacha 
Labiche‘a. „Komedia Muzyczna . wystawia 

w bież, tygodniu, z wyjątkiem piątku 
1 soboty (24 i 25 bm.)

Młodzi bywalcy teatru orzyjęli z niekła- 
”ianyni zadowoleniem przedstawienia bajki 
wał”^eci pana Majstra", ^órą przygoto- 

'Ma nich „Teatr Aktora i Lalki . BajkąNr «n ar a“ch „Teatr Aktora i lsiki .Nr -oO AB rezjseruje Marla d‘Alphonse, dekoracje i

GSfflSssa rałoflzteż u „Ws IW
uczciła czynem zjednoczenie partii robotniczych

Sąd Okręgowy w Ostrowie, na sesji wy
jazdowej w Krotoszynie skazał w dnia i® 
bm.:

Czesławę Łuczak z domu Helińską z ©r- 
piszewa, za sfałszowanie kwitów i wżycie 
ich za autentyczne na szkodę SpóktJtelńi 
Skupu Jaj 
więzienia;

Ludwika 
Miejskiego 
dokumentu 
jątkowej na 6 miesięcy więzienia;

Mariana Kubiaka z Trzębowa, pow. Kro
toszyn, za zadanie ciężkiego urazu ciolos- 
nego Marii Jakubiak, powodującego utratę 
przytomności i zagrażającego życiu a* 1 
rok więzienia.

Egzaminy czeladnicze, W dniu 11 bm. od
były się w ,Domu Rzemiosła" w Krotoszy
nie egzaminy czeladnicze w zawodzie elek- 
tryczno-inslalacyjnym. Egzamin zdali: Ste
fan Wiśniewski ze Skalmierzyc-Nowych., 
Eugeniusz Witczak z Krotoszyna, Franci
szek Brylewski i Henryk Matuszak obaj x 
Ostrowa Wlkp.

Akademia sportowa. W celu uczczenia 
historycznego dnia Kongresu Polskiej Kla
sy Robotniczej odbyła się 12 bm. w *al' 
Szkoły Podstawowej Nr 2 wielka akademia 
sportowa. ZagaiJ ją i wygłosił przemó
wienie okolicznościowe przewodniczący 
Powiatowej Rady Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojsk, p. starosta Bo- 
nowski, witając przedstawicieli władz, woj
ska, partii politycznych i organizacji spo
łecznych oraz zebraną młodzież sportową. 
W imieniu partii politycznych przemówił 
burmistrz Marcin Kawicki, w imieniu Z. M. 
P. p. Nowaczyk oraz najstarszy działacz 
sportowy prof. Kaźmierczyk.

Ze złożonego sprawozdania wynika, te na 
terenie powiatu wykazuje żywotność 10 
klubów sportowych i 3 kółka sportowe 
przy średnich szkołach ogólnokształcących. 
Udział w biegach narodowych brało 1271 
zawodników. W Powiatowym Święcie Kul
tury Fizycznej brało udział 214 zawodni
ków i zawodniczek. W akcji „Masowej Na
uki Pływania" brało udział 265 zawodni
ków i zawodniczek. W marszach jesiennych 
uczestniczyło 1574 osób. W zawodach lek
koatletycznych województwa poznańskiego 
o najlepszy zespół powiatu, Krotoszyn na
jął w ogólnej klasyfikacji 4 miejsce.

Po sprawozdaniu przewodniczący wrę
czył zwycięskim zawodnikom 114 dyplo
mów. Ponadto 3 najlepsze zespół? otrzyma
ły w nagrodę sprzęt sportowy.

Na część artystyczną akademii złożyły 
się występy Chóru Kółka Sportowego przy 
Liceum Ogólnokształcącym oiaz Chóru Za
kładów Umundurowania. Ponadto deklama
cje wygłosiły uczennice Państw. Szkoły 
Przysposobienia Przemysł., a taniec biało
ruski wykonał zespół Liceum Pedagogiczne
go. Śpiew solowy oraz solo na skrzypcach 
wykonał p. Kostrzewski z Państw Liceum 
Pedagogicznego.

Akademię zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

„Ciocia w Reakcji". — Dnia 12 bm. 
w sali „Domu Chłopa" w Krotoszynie Zrze
szenie Artystów Warszawskich i Łódzkich 
wystawiło satyryczny montaż komediowy w 
3 aktach pt. „Ciocia w Reakcji" w opraco
waniu Jerzego Junoszy. Sala jak zwykle 
wypełniana była po brzegi. Dobór sztuki 
był naprawdę szczęśliwy, zaś artyści swą 
grą wnieśli tyle dobrego humoru, że sala 
przez 2 godziny rozbrzmiewała śmiechem.

w Krotoszynie na 9 miesięcy

Nowaka, urzędnika Zanątta 
w Krotoszynie za sfałszowani* 
w celu osiągnięcia korzyści ma-

W przepełnionej świetlicy, która po
dobnie jak i cały gmach siedziby 
„Służby Polsce" udekorowana została 
przez junaków, odbyła się w ub. śro
dę uroczystość zjednoczeniowa.

Zagaił ją zast. kmdt. pow. „Służby 
Polsce" p. ppor. Jabłoński, a referat 
okolicznościowy wygłosił kier. kult, 
wych. p. Sośnicki. Po wysłuchaniu 
transmisji radiowej z otwarcia Kon
gresu stosunek Zjednoczonej Partii 
do młodzieży przedstawił p. chor. Mo_ 
szyk. Część artystyczną wypełniły de
klamacje, śpiew, monologi w wyk. 
junaka Gościa, który popisał się tak-

Stumiiionowe oszczędności
dolnośląskich hut szkła

Dolnośląskie Huty Szkła, podległe 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Mineralnego uzyskały w ostatnim 
miesiącu sprawozdawczym wielkie 
oszczędności wynoszące 16.935.786 zł. 
Najwyższe oszczędności osiągnęła Hu
ta Szkła Lustrzanego w Wałbrzychu 
(5.888.223 zł) oraz Huta Szkła Tech
nicznego w Jeleniej Górze (5.051.834 
zł).

Oszczędności te uzyskano głównie 
na skutek zwiększenia wydajności 
pracy i racjonalnego zużycia odpad
ków. W dziale oszczędności osiągnię
tych w drodze zastosowania wynalaz
ków i ulepszeń szczególnie dobre re
zultaty osiągnieła Huta Jeleniogórska, 
bo aż 1.675,231 e5.

W ciągu 10 miesięcy bież, roku 
Dolnośląskie Huty Szkła zaoszczędziły 
w sumie 102 miliony zł. (wł)

że grą na akordi-onie. Całość zakoń
czono odśpiewaniem hymnu młodzie
ży.

Godnym podkreślenia jest czyn ko(n_ 
grosowy gnieźnieńskiej młodzieży 
„Służby Polsce". I tak w Witkowie. 
Niechanowie i Kiszkowie junacy wzię
li udział w pracach elektryfikacyj
nych, w Powidzu przy budowie drogi, 
w Czerniejewie porządkowano drogi 
i oczyszczano rowy. W gminie Gnie
zno i Łubowo junacy pracowali przy 
budowie fundamentów pod osady rol
nicze w Nowej wsi; w Popowi e Tom- 
kowym doprowadzono do użyteczno
ści boisko sportowe. Szkoły rolnicze 
w Winiarach, Niechanowie i Prey- 
brodzie doprowadziły do porządku ca
ły sprzęt rolniczy i obejścia szkolne, 
przystępując do współzawodnictwa w 
nauce. ,

Młodzież szkolna Gniezna przesa
dziła 1.100 drzewek w ogrodnictwie 
miejskim, przyczyniła się do uporząd
kowania parku i brała udział w prze
budowie stadionu miejskiego. Odgru
zowała podwórza i drogi, prowadzące 
do Ósmej Szkoły Podstawowej przy 
ul. Grunwaldzkiej, uczestniczyła w o_ 
czyszczaniu dróg podmiejskich, (pr)

KOZUCHOW ]L
Nowy starosta powiatowy. Na stanowi

sku włodarza powiatu kożuchowskiego za
szła ostatnio zmiana. Na miejsce b. starosty 
p. Stefana Wielgosza powołany został p. 
Jan Tywonek. Nowemu staroście składamy 
życzenia owocnej pracy.

Rozwydrzone niewiasty
Znamiennym faktem rozwydrzenia 

jest niewątpliwie wypadek jaki wyda
rzył się ostatnio na korytarzu sądu w 
Kościanie, 3 kobiety; Agnieszka Ant. 
kowiak zam. w Kościanie przy ul. 
Wielichowskiej, Seweryna Antkowiak 
zam. tamże i Pelagia Szeląg z Wyskoci 
pow. Kościan napadły wychodzącą z 
sali sądowej Jadwigę Gołembka bijąc 
ją pięściami po twarzy, brzuchu i 
głowie na skutek czego napadnięta 
doznała — poza wewnętrznymi obra
żeniami cielesnymi — wstrząsu ner
wowego co w następstwie spowodo
wało u pobitej poronienie 5-mies. cią
ży.

W tych dniach 3 krewkie niewiasty 
odpowiadały za czyn swój przed Są
dem Okręgowym, który skazał każdą 
z nich na 7 mieś, więzienia.

Sm&
odzyskują naturalny kolor przez zastosowanie płynu p. n. i2b-t
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